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A T E Ń S C Y  U C Z N I O W I E  H I M M L E R A
c h c q  u t o p i ć  w e  k r w i  n a r ó d  g r e c k i  
Wszyscy uczciwi ludzie żądają peieżenia kresu faszystowskiemu terrorowi
Dyskusja nad wnioskiem Z S M t w Kom isji Politycznej 0 X 7

** . ____  . . . s -  ksmoi. i Irnnania. u-vrokÓW Śmierci \
N O W Y  YO R K  PAP. W  Komisji Politycznej Zgromadzenia ONZ  

rozpoczęła się dyskusja nad sprawozdaniem w sprawie syJuacR w 
Grecii Delegat rządu ateńskiego Popinelis zmuszony bjl przyz 
nac, że iząd jego stosuje bezlitosne represje wobec działaczy de­
mokratycznych.

Następnie wygłosił przem ówie­
nie delegat Ukraińskiej Republi­
ki Radzieckiej —  Manuilski, 

Delegat ukraiński zaznaczył, że 
w iadom ości napływające z Grecji 
świadczą o tym, że rząd ateński 
wzmaga swą terrorystyczną dzia­
łalność, obaw iając się, iż Zgroma 
,-dzenie ONZ zażąda położenia kre 
su terrorowi. Tysiące patriotów 
greckich ginie w obozach koncen 
tracyjnych. W  osławionym obozie 
„wychowawczym“ na wyspie Ma  
krenises bicie więźniów do utra­
ty przytomności jest zjawiskiem  
„„dziennym. Siepacze rządu ateń 
skiego poddają więźniów najokrut 
niejszym torturom W  ten sposób 
ateńscy uczniowie Himmlera mor 
dują patriotów greckich,  ̂ którzy 
walczyli bohatersko przeciwko o- 
kupantom hitlerowskim o wol­
ność i niepodległość swej ojczy­
zny.

Organizacja Narodów Z jedno­
czonych nie może pozostać obo­
jętna w obec nieludzkiego terro­
ru, panującego w  Grecji.

W  zakończeniu Manuilski o- 
świadczył, że delegacja USRR po 
piera propozycję radziecką i wez 
w ał wszystkie delegacje de gło 
sowania za tą propozycją. _ .

Delegaci Polski. Białoruskiej 
Renubliki Radzieckiej i Czecho­
słowacji także gpparłi propozycję 
radziecką.

Oświadczenie 
m in . Wyszyńskiego

zabrał głos minister Wyszyński. 
Podkreślił on, że zagadnienie w y ­
roków  śmierci w  G recji omawia­
ne jest w  kom isji nie po raz 
pierwszy. Sądy w  G recji konty­
nuują swą działalność i odbywa 
ją się coraz nowe egzekucje.

Minister Wyszyński zbijał twier­
dzenia przedstawiciela rządu aten 
skiego o rzekomych -„zbrodniach' 
skazanych na śmierć demokratów 
greckich. Przedstawiciel tego rzą­
du przypisywał m. in. najpotw or­
niejsze zbrodnie Katarzynie Ta- 
laghani. Czemu jednak —  zapy­
tuje min. Wyszyński —  dwóch 
spośród pięciu sędziów trybuna­
łu wojennego, który sądził Talag- 
hani, głosowało przeciwko wyro­
kowi śmierci? Można sobie wyo­
brazić co to była za „zbrodniarka , 
skoro dwaj członkowie tego try­
bunału, który składa się -/ pew­
nych sług rządu ateńskiego, z lu­
dzi, którzy zdolni są wysłać na 
śmierć nawet niewinnego czło­
wieka, jeśli nawet ci dwaj oficero­
wie nie zgodzili się z wyrokiem w  
stosunku do Talaghani.

Cóż w obec tego warte są twier­
dzenia delegata greckiego o w szel­
kich m ożliwych „zbrodniach nie­
winnie osadzonych patriotów grec­
kich?

Wymieniłem —  ciągnął min. 
Wyszyński —- 8 nazwisk patriotów 
greckich skazanych na śmierć. 
Przedstawiciel rządu greckiego 
wspom niał tylko o dwóch A  co 
jest z sześciu pozostałymi, Dla- 
czego o nich nic nie m ów ił przed­
stawiciel rządu ateńskiego? Przy­
pominając ich nazwiska min. W y- 
Ł . . . ..ji_ca u/irófl

nich ludzie nie należący bynaj 
mniej do lewicy jak Artemios 
Joannides, konserwatysta z prze­
konania, lub stary pedagog i 
dziennikarz' Barbunakis.

Kończąc przewodniczący delega­
c ji,  radzieckiej raz jeszcze napięt­
nował bestialskie metody, stoso­
wane w  katowniach rządu ateń­
skiego i oświadczył: Delegacja 
Związku Radzieckiego ma nadzie­
ję, że komisja zdobędzie się na 
to, by uzyskać wstrzymanie w y­

konania wyroków śmierci w Grecji 
i będzie się domagała skasowania 
tych wyroków .

Energiczny apel przewodniczą­
cego delegacji radzieckiej o poło­
żeniu kresu terrorowi monarcho- 
faszystowskiemu w  G recji w yw o­
łał jawną konsternację w śród an­
glosaskich protektorów rządu .a- 
teńskiego

Omawianie propozycji radziec­
kiej będzie kontynuowane na na­
stępnym posiedzeniu komisji.
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Mieszkańcy trójmiasta Wybrzeża zaopatrują sią w ziemniaki na simą tv 
spółdzielniach. Ziemniaki przydzielane su na talony wydane Przftz 
kłady pracy i instytucje społeczne. Na zdjęciu dwóch synów kolejarza 

“ Jabrockiego z Sopot odbiera 250 kg ziemniaków .________

„Jesteśmy oRżfirowam ostegnifioircmi krmu socjalizmu"

Chłopi z Szamotu!dziękują PrezydentowiRP
za umożliwienie wyjuzdu do ZSRR

Prezydent R. P. ptrżymal nasię- j troskliwą opiekę nad dziećmi poi- 
niemu- skimi na emigracji. Rada dziękuje

Protest Centralne] Rady Zw. Zaw.
Centralna Rada Związków Za­

w odow ych wysłała do Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych ener­
giczny protest w  imieniu 3,5 Tni- 
jiona zw iązkow ców  polskich.

„Wyroki ateńskiego trybunału 
wojennego —  czytamy w  piśmie 
CRZZ do ONZ —  skazujące setki 
greckich związkowców za dzia­
łalność związkową i przekonania 
demokratyczne, sprzeczne są z za­
sadami Karty ONZ.

Polskie masy pracujące doma­
gają się, aby ONZ położyła kres 
tym zbrodniom. Związkowcy pol­
scy wierni idei międzynarodowej

wym ruchem zawodowym, w obro 
nie podstawowych praw i swo­
bód związkowców greckich1’.

Głos związkowców 
Szwęcfi

SZTOKHOLM  PAP. Centralny 
Zarząd Szwedzkiego Demokra­
tycznego Związku K obiet w ysto­
sował do rządu ateńskiego oraz 
do poselstwa greckiego i ambasa­
dy USA w  Sztokholmie protest 
przeciwko w yrokow i faszystow­
skiego sądu greckiego, skazującescv wierni idei inieiwnan«iuwi-,ł °  ; ,, ^

solidarności klasy robotniczej w y - , go na śmierć nauczycielkę ^4 
stępować będą wraz ze św iato-1 Katarzynę Talaghani.

pujące pismo:
OBYWATELU PREZYDENCIE.
Zespól regionalny z Szamotuł 

składa Ci drogi nasz Gospodarzu 
najserdeczniejsze podziękowanie za 
umożliwienie wyjazdu do Związku 
Radzieckiego. Chwile, które spędzi­
liśmy w pierwszym na świecie kra­
ju socjalizmu, pozostaną nam na 
zawsze w pamięci, jako najmilsze 
w życiu. Jesteśmy oczarowani osiąg 
nięciami narodów Związku Radziec­
kiego, które wyzwolone z ucisku 
kapitalistycznego budu ją naprawdę 
szczęśliwe jutro.

Stolica światowego pokoju, Mos­
kwa i je j bohaterski lud, z którym 
złączyły nas węzły serdecznej przy 
jaźni, będą dla nas przykładem 
walki o realizację planu 6-letniego, 
planu podstaw socjalizmu w na­
szym kraju.

(Następują podpisy).

Polonia francuska 
do Prezydenta Bieruta

Rada komitetu kolonii letnich we 
Francji nadesłała do Prezydenta 
R P. pismo następującej treści:

OBYWATELU PREZYDENCIE.
Rada komitetu kolonii letnich we 

Francji, wyraża gorące i serdeczne 
podziękowania Rządowi Polskiemu 
i Obywatelowi Prezydentowi za

Antyrobotnicza polityka sługusów imperializmu

jrzyezyną kryzysu gabinetowego we Francji
Lud walczy o rząd prawdziwie demokratyczny

__  . _____  TY   ♦M.r»nsviTTctlri l i n  n  ii

W  19.5 lecie zasłużone} placówki

Gratulacje ministra Dybowskiego
d!a Akademickiego Teatru Małego w Moskwie

W związku ze 125 rocznicą pow ­
stania jednego z czołowych teatrów 
radzieckich moskiewskiego Akade­
mickiego Teatru Małego, minister 
Dybowski przesiał dyrekcji i zespo­
łowi tej zasłużonej placówki, kul­
turalnej, depeszę treści następu­
jącej: _____________ .

WYSOKIE ODZNACZENIA
dla członków jury
Konkursu Chopinowskiego

„W  125 rocznicę pracy Państwo 
wego Akademickiego Teatru Małe­
go, przesyłam wyrazy szczerego 
uznania dla jego wspaniałych osiąg 
nięć artystycznych, stanowiących 
wybitny wkład w dzieło budowy 
kultury socjalistycznej.

Przekazując serdeczne życzenia 
dalszej twórczej pracy, pragnę pod 
kreślić, jak wiele zawdzięcza polski 
teatr Państwowemu Akademickie- 

,Teatrowi Małemu, którego

P A R Y Ż  P A P . — K ouiunis 
tyczna grupa parlam entarna 
w ydała kom unikat w  którym  
stwierdza zet >  ̂ ..-i

1 Kryzys rządow y przedłuża j klasy robotniczej 
się, ponieważ obecna więk- j u 

szość parlamentarna zmierza z | 
uporem do sprawowania wła­
dz v przeciwko klasie robotni­
czej i jej partii komunistycz­
nej.

2 Masy ludowe przeciwsta­
wiają się polityce reakcji, 

nędzy i wojny, aprobowanej 
przez wszystkie partie więk­
szości parlamentarnej.

K om unistyczna grupa par- P racow n icy  przem ysłu  budo- 
lam entarna podkreśla, że w o - . w lanego i drzewnego w Urlea- 
bec w7ytw orzonej sy tu acji n a le - , nie postanow ili przerw ać pra­
ży w zm ocnić ' jedność i akcje, ce w  piątek po południu, doina-

skimi na emigracji. Rada dziękuje 
za ugoszczenie 1.200 dzieci z Frań 
cji na placówkach wczasów let­
nich w kraju i za umożliwienie 
urządzenia na terenie Francji ko­
lonii letnich dla 2 tysięcy dzieci i 
półkolonii dla 10 tysięcy dzieci.

Dzięki trosce Rządu Polskiego, 
kilkanaście tysięcy dzieci polskiej 
emigracji robotniczej nabrało sił do 
dalszej pracy szkolnej i głębiej, 
serdeczniej przywiązało się do oj­
czyzny, do Polski Ludowej.

Komunistyczna Partia Szwecji
piętnuje klikę Tiło

SZTOKHOLM PAP. — Ko 
mitet Centralny Szwedzkie.) 
Partii Komunistycznej wydal 
komunikat potępiający zdra 
dziecka klikę Tito. Komunikat 
stwierdza, że klika Tito prze­
szła otwareie do obozu impe­
rializmu.

Szwedzka Partia Komunis­
tyczna przesyła braterskie po­
zdrowienia komunistom Jugo­
sławii, którzy mimo potwor­
nego terroru kliki titowrskiej 
pozostali wierni ideom mark- 
sizmu-leninizmu.

Dr Grossield prezesem
Izby Handlu Zagr,

Prezes Rady Ministrów' ha wnio 
sek ministra handlu zagraniczne­
go, mianował ob. dr Ludwika 
Grossfelda prezesem Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego.

Dyplom ata USA
szpiclował w  Czechosłowacji

3 Koła rządzące me chcą po- j ltd. 
Ini.xrp kresu linlitvce. której P

i mas ludo­
w ych  i w ysunąć żądania, zmie­
rzające do uratow ania F ran cji 
od katastrofy- Żądania te są 
następujące: położenie kresu 
polityce narzuconej przez plan 
Marshalla i pakt atlantycki, 
zakończenie wojny w' \ letna- 
mie, zadośćuczynienie postula­
tom robotników', urzędników, 
bezrobotnych, chłopów, drob­
nych kupców i rzemieślników

mu
wspaniały dorobek oparty o szczyt 
ne tradycje postępowe, jest 
przemijający“ »

Depesze z gratulacjami dla teatru 
radzieckiego wysłali również dy­
rektorzy i zespoły teatrów z całej 
Polski oraz liczni reżyserzy i dzia­
łacze teatralni.

łożyć kresu polityce, której 
kraj sobie nie życzy, lecz prag­
ną sfałszować głosowanie pow­
szechne przy pomocy niespra­
wiedliwej ordynacji wyborczej, 
która by pozbawiła partię ko­
munistyczną mandatów.

Prezydent R . P- w  uznaniu | 
w ybitn ych  zasług upowszech- j 
n ienia sztuki polsk iej, _ p rz y z - , 
nał w ysok ie  odznaczenia Pań­
stwowe 6 członkom  jury . I 
M iędzynar. K onkursu  th o p i- j  
nowskiego. ,

K rzyże K om andorskie Orde­
ru Odrodzenia P olsk i otrzym a­
li- Paweł Sieriebriakow 
i ZSRR), Marguerite Long 
(Francja), Alfred Mendelsohn 
(Rumunia). Artur Hadley (An- j 
glia) i  Blas Galindo (M ek syk ).,
Lew Oborin (ZSR R ) k tóry  o- j 
trzym ał ju ż  przed dwom a laty  
K om andorię Orderu Odrodzo­
no! P olsk i, odznaczony został j 
obecnie Z łotym  K rzyżem  Z a -1 Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac.

" - Przem. Spożyw czego w Polsce o-slugi. _____ ^

J Tego rodzaju kroki nie po- 
** zwoła na rozwiązanie prób­

nie- lemów, które stoją przed kra- 
i jem, lecz jedynie pogłębią prze 

ciwieństwa między kołami rzą­
dzącymi i masami ludowymi- 
Masy ludowe uświadamiają 
sobie w pełni kłamliwy i ob­
łudny charakter takiej „demo­
kracji”, jaką głoszą sprawcy 
nieszczęść Francji.

,Ramię w ramię z wami będziemy walczyć o pokój“

Depesza niemieckich robotników
do pracowników polskiego przemysłu spożywczego

U w a g a  r e d a k t o r z y
ś c i e n n y c h  !

IV „nrichodzaca sobotę w Redakcji „Głosu Wybrzeża“ odbę- 
W  nadchodzącą RED ^ KTORÓW  GAZETEK ŚCIENNYCH.

W  zw iL ku z tym część zakładów pracy nadesłała do Reda,kcji 
^zem M arze swych gazetek, które posłużą podczas narady jako 
m a S  poharowy i dyskusyjny. Te zakłady pracy, które gaze­
t e k l e w y c h  nie ̂ dostarczyły, a posiadają egzemplarz,, na odpo- 
wiednim poziomie, proszone są o na(1ils auie *c 
DZISIEJSZEGO do Redakcji „Głosu Wybrzeża 
skich Kosynierów 11. Chodzi oczywiście o gazetki aktualne, wy
dane w ostatnim czasie, „ ,  . ,

Godzinę rozpoczęcia sobotniej naradj podamj do 
ei w jednym z najbliższych numerów naszego pisma. ____________

trzym ał od niem ieckich związ­
kow ców , pracowników  upaństwo­
w ionych m łynów  w  Bad Kleinen 
depeszę, w  której czytamy ni. in.:

„My, niemieccy związkowcy, 
przekazujemy W am  nasze brater­
skie pozdrowienia. Z wielkim za 
interesowaniem śledzimy odbudo 
wę Waszej pokojowej gospodarki, 
zniszczonej w  straszliwy sposób 
przez hitlerowskich faszystów. 
Wasz przykład jest dla nas bodź­
cem do wzmożenia wysiłków w  
pokojowej odbudowie naszego 
kraju.

Ramię w  ramię z Wami, naroda 
mi dem okracji ludow ej i Związku 
Radzieckiego, będziemy praco­
wać i w alczyć o pokój“ ,

P A R Y Ż  P A P . Przez całą 
F rancję  przechodzi fa la  m ani­
festacji pod hasłem  utw orzenia 
rządu jedności dęm okratycz-
116 j.

W  licznych  fabrykach  P ary ­
ża i okręgu paryskiego m łodzi 
robotn icy  przerw ali pracę. D o] 
prezydenta republiki przybyło i 
około 100 delegacji młodzieży z 
poszczególnych zakładów pra­
cy, z liceów' i szkół w yższych o- 
raz w imieniu demokratycz­
nych organizacji młodzieżo- 
w ych, by domagać się utworze­
nia rządu jedności demokra­
tycznej, który zapewni naro; 
dowi francuskiemu pokój i 
pracę.

W  zakładach m etro _ parys­
k iego w  C boisy m łodzież w y ­
brała wspólną, delegaeję, któ­
ra udała się do pałacu  prezy­
denta A uriola. Przed pałacem  
zgrom adzono znacznĆ siły  póli- 

I ej i. . „
W  departam encie Haute Ga- 

| ronne od by ły  się m anifestacje 
l robotnicze połączone z przer- 

wam i w  pracy  pod hasłem  wal- 
ki. o rząd jedności dem okra­
tycznej.

ga ją c  się utworzenia^ rządu 
jedności dem okratycznej.

R obotn icy  zakładów7 „R odia- 
cepa”  w  departam encie Isere 
przerwTali pracę na godzinę pod 
tym  sam ym  hasłem. Członko­
w ie CGT i C hrześcijańskich 
Związków7 Zawmdowyck za­
kładów  m etalurgicznych, w7 Is- 
sy les M oulieaux pod P ary­
żem skierow ali do deputowa­
nych okręgu list. dom agając 
się utwurzenia rządu jedności 
dem okratycznej.

PRAGA (PAP) —  Czechosłowac­
kie ’ Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych doręczyło ambasadzie USA no­
tę, w której , protestuje przeciwko 
szpiegowskiej działalności attache 
ambasady Johna G, Ileyna.

MSZ stwierdza, że Heyn zbierał 
szczegółowe informacje o stanie pro 
dukcji przemysłowej w Czechosłowa 
cji, werbując sobie w tym celu do 
pomocy jednego z obywateli czecho­
słowackich.

Heyn ma opuścić terytorium CSR 
w ciągu 24 godzin.

Ambasador titoiuski Mrazoiuicz
wydalony z  Moskwy za szpiegostwo

MOSKWA ’ (PAP). 25 paździer­
nika br. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR wystosowało^ do 
ambasady jugosłowiańskiej w ZSRR 
notę następującej treści:

„Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Związku Radzieckiego upo­
ważnione jest przez rząd radziecki 
do oświadczenia rządowi jugosło­
wiańskiemu, co następuje: W toku 
procesu sądowego w Budapeszcie 
nad zdrajcą stanu i szpiegiem Raj- 
kiem i jego wspólnikami ustalono, 
że obecny ambasador jugosłowiań­
ski w ZSRR Mrazowicz zajmował 
się przez długi czas działalnością 
szpiegowską i dywersyjną, skiero­
waną przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, oraz że będąc amba 
sadorem Jugosławii w ZSRR 
mieszczą! w prasie jugosłowiańskiej 
oszczercze i zmyślone wiadomości 
pod adresem Związku Radzieckiego.

W związku z tym rząd radziecki 
uważa za niemożliwe dalsze prze­
bywanie Mrazowicza, jako przed­
stawiciela dyplomatycznego Jugo­
sławii w ZSRR“ .

Z  caiego św iata

„ O d e j d ź c i e  s t ą d ! “

Brytyjski Komitet Obrońców Pokoju

żąda zlikwidowania baz U S A  w Anglii
LONDYN. PAP. Delegacja Bry skich baz militarnych w  W. Bry 

tyjskiego Komitetu O brońców  P o tanii.
koju  odwiedziła ambasadę USA 1 Delegacja skierowała do przed 
w  Londynie, ażeby przekazać re- stąwiciela ambasady nąstępujące

żądanie:zo lu c ję ,; przyjętą na ostatnim
Brytyjskim  Kongresie O brońców  ,.. ___.

Ä - 1 t ? - ;
gdi SÄwLr 2 S -  kS sWr. Ä ctr. Husa*.

ta TEŁ AVIV. Zakończył tu obrady 
XI Zjazd Partii Komunistycznej Izra­
ela. Wybrano komitet centralny w 
składzie 15 członków i 10 kandydatów 
jak również centralną komisję kon­
troli partyjnej. Sekretarzem general­
nym partii został Mikunis. Delegaci 
uchwalili telegram z pozdrowieniami 
do generalissimusa Stalina.
O LONDYN. W środę żegluga po­

przez kanał La Manche została za- 
.... | wieszona wobec niezw7ykle gwałtow-

nego sztormu jaki szalai u wybrzeży 
W. Brytanii. Wiele statków osiadło 
na mieliźnie lub zerwało się z kot­
wicy. Woda zalała niektóre odcinki 
wybrzeża. Sztorm dotknął również 
przeciwległe wybrzeże francuskie, 
gdzie 8 marynarzy zatonęło.

BERLIN. Słynni pisarze niemiec­
cy Heinrich Mann i Lion Feuchtwan- 
ger wystosowali do prezydenta Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelma Piecka telegram, w którym 
w serdecznych słowach składają mu 
życzenia z okazji wyboru.
o  PRAGA. 25 bm, ambasador L. Bor- 

kowicz wręczył odznaczenia 10 obywa­
telom, którzy za czasów okupacji u- 
ratowali życie 52 polskim jeńcom wo­
jennym i więźniom politycznym, zbie­
głym z transportów i obozów.
0  PRAGA. Prezydent republiki po­

wierzył kierownictwo urzędu spraw 
kościelnych min. sprawiedliwości, cii-

Kierownikiem analogicznej instytu­
cji w Słowacji, został przewodniczącą
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W obronie narodu greckiego
Minister Wyszyński złożył w Komisji Politycznej Zgroma­

dzenia Generalnego ONZ protest przeciw skazaniu nń śmierć 
przez monarcho-faszystowski trybunał wojskowy 8  patriotów grec­
kich, wybitnych działaczy ruchu narodowo-wyzwoleńczego. N a­
piętnował on przy tym  okrucieństwo i bezmiar zbrodni ateń­
skich siepaezy, uzurpujących sobie miano legalnego rządu grec­
kiego, którzy terrorem usiłują zniszczyć naród grecki, doma­
gający się ustanowienia prawdziwego przedstawicielstwa narodu 
i położenia kresu władzy wrogiej masom ludowym.

Oświadczenie ministra Wyszyńskiego, przedstawiciela Związ­
ku Radzieckiego, jest wystąpieniem w obronie nie tylko ośmiu 
skazanych patriotów greckich, ale tysięcy ofiar reżimu monar- 
cho-faszystowskiego i brutalnej interwencji amerykańskiej w  
Grecji. Jest to wystąpienie, wyrażające uczucia milionów' obywa­
teli radzieckich oraz milionów uczciwych ludzi na całym świę­
cie, którzy z największym oburzeniem przypatrują się bestial­
stwom rządu ateńskiego, wymierzonym przeciw Własnemu na­
rodowi.

Bilans władzy ateńskich reakcjonistów', panoszących się w 
Grecji z łaski swych anglo-amerykańskicli opiekunów, jasno 
wskazuje, jaka przyszłość gotuje narodowi greckiemu ta klika 
zbrodniarzy. Według „rządowych“  statystyk w roku 1948 skaza­
nych na śmierć zostało 4738 patriotów, w pierwszej połowie 1949 
roku liczba skazanych na śmierć osiągnęła 4711 ludzi (cyfry te 
nie odnoszą się do członków Armii Demokratycznej, a tylko do jj 
ludności cywilnej). Oczywiście statystyka ta daleka jest od praw- « 
dy, monarcho-faszyści bowiem ujawnili w niej zaledwie częśc | 
swoich zbrodni. Nie obejmuje ona zabójstw, wypadków śmierci | 
na skutek tortur, wypadków pozbywania się „niewygodnyc 5 
świadków, a wreszcie wy padków masowych mordów, w ramac 
tzw. „odpowiedzialności zbiorowej“ . Gdyby wilczyc te ofiary, 
liczba zgładzonych przez ateńskich zbrodniarzy wzrosłaby o wie­
le tysięcy.

Charakterystyczny™ jest, że anglosascy interwenci sprawu­
jący w Grecji faktyczną władzę, zachowują się, jakby nie widzieli 
terroru w Grecji. W  tej dziedzinie dają oni władzom ateńskim zu­
pełnie wolną rękę, z cicha aprobując wszelkie ich zbrodnicze po­
sunięcia. Nic dziwnego, jest to przecież jeden z najważniejszych 
czynników, decydujących o utrzymaniu się imperializmu na tere­
nie Grecji.

N a obecnej sesji ONZ, na której delegacja radziecka i dele­
gacje krajów demokracji ludowej, jeszcze raz wystąpiły' w' obro­
nie narodu greckiego, przedstawiciele Stanów Zjednoczonych 
chcieli zbyć niczy™ jego tragiczną sytuację, motywując to po fa- 
ryzeuszowsku tym, że ONZ nie może zajmować się poszczególny­
mi wypadkami wyroków. Słusznie stwierdził delegat Polski dr Su­
chy, popierając wystąpienia min. Wyszyńskiego, że więcej niż 
dziwny może się wydawać ze strony Stanów Zjednoczonych brak 
zainteresowania wobec objawów7 systematycznego niszczenia praw 
ludzkich i obywatelskich przez grecki reżim faszystowski, zwłasz­
cza, że niewspółmiernie wielkie jest zainteresowanie Stanów' Zjed­
noczonych rzekomymi ograniczeniami wolności w krajach demo­
kracji ludow-ej.

Przez usta swych przedstawicieli na forum ONZ przemawiają 
miliony obywateli radzieckich, polskich i solidaryzujący się z 
nimi wszyscy postępowi ludzie na Swiecie, którzy nie mogą obo­
jętnie patrzeć na bestialstwa, dziejące się w Grecji i którzy do­
magają się interwencji ONZ, celem położenia kresa terrorowi 
greckich monarcho-faszystów.

Pod hasłem mobilizacji do zadań produkcyjnych
i w trosce o poprawę bytu mas pracujących
odbyirają się irybory irładz PRZZ
Ponad 3 miln. związkowców w całym kraju wzifło udział w konferencjach

. -  .  — - - ..... ................U „ o  e o n n n n i n ip tv rV l tlfZ eZ  I I  K o n g r e s  Z w id Z -
Sekretarz CRZZ Adam Dolin ski udzielił przedstawicielowi PAP 

wywiadu w którym omówił najw ważniejszą w obecnym i™ 6?1® 
akcję ruchu zawodowego -  wybo ry 264 Powiatowych Rad Związków
Zawodowych.

Wybory Powiatowych Rad Związ­
ków Zawodowych — mówi sekre­
tarz CRZZ —  stanowią prawie w
każdym powiecie ośrodek zaintere­
sowania wszystkich związkowców.

Odbyły się już 243 konferencje 
powiatowe z udziałem około 20 ty­
sięcy delegatów. Wyróżniły się 
swym poziomem konferencje w 
tych okręgach, gdzie aktyw związ­
kowy starannie przygotował zebra 
nia załóg, na których wybierano 
delegatów na konferencje powiato­
we. Do okręgów tych należy prze­
de wszystkim wrocławski, krakow­
ski, gdański, poznański i katowic­
ki. W skład nowych władz PRZZ 
weszli zarówno członkowie partii, 
jak i bezpartyjni, kobiety i mło­
dzież, przodownicy pracy i racjona- 
1’zatorzy, ludzie wyrobieni politycz­
nie i społecznie.

Wystąpienia wszystkich nieomal 
delegatów cechowała głęboka tro­
ska o usunięcie przeszkód, hamu­
jących produkcję, o rozszerzenie 
współzawodnictwa pracy, upowszech 
nienie metod racjonalizatorów i 
przodowników pracy. Szczególnie 
żvwy udział w dyskusji na te te­
maty biorą przodownicy pracy i ra­
cjonalizatorzy. Podkreślić muszę 
że w dyskusji przy omawianiu po­
szczególnych zagadnień, delegaci 
powoływali się często na doświad­
czenia Związku Radzieckiego, ilu­
strując swoje wywody konkretny­
mi przykładami z pracy i życia 
towarzyszy z ZSRR.

Konferencje powiatowe toczą się 
w atmosferze krytyki i samokryty­
ki. Obrazują one poważne, uzyska­
ne już osiągnięcia jak: wzrost 
liczby mieszkań dla robotników.

stać ii opieki nad matką i dziec­
kiem, usprawnienie lecznictwa, 
wzrost liczby żłobków przyfabrycz­
nych, rozwój świetlic, bibliotek itd. 
ujawniając jednocześnie bolączki 
mas pracujących. Delegaci wysu­
wają konkretne wnioski, co robić, 
aby nieustannie podnosić na wyż­
szy poziom warunki bytu material­
nego i kulturalnego ludzi pracy.

Wiele uwagi poświęcają delegaci 
należytemu wykorzystaniu fundu­

szów, przeznaczonych na remont 
mieszkań robotniczych.

Na konferencji gdyńskiej podob- 
nie zresztą, jak na wielu innych 
konferencjach, szeroko omawiano 
sposoby polepszenia opieki lekar­
skiej nad robotnikiem. Dotyczy to 
w szczególności dzielnic robotni­
czych Oksywie i Obluże. Również 
wiele miejsca zajmuje w dyskusji 
sprawa bezpieczeństwa i higieny 
pracy.

Można stwierdzić, że obecna ma­
sowa kampania wyborcza, _ która 
objęła ponad 3 miliony związkow­
ców, w ogromnym stopniu zmobi­
lizowała cały polski ruch zawodo­
wy wokół realizacji zadai wysu-

Miodzież przyjmuje z zadowoleniem
rsfmitę szkolnictwa artystycznego
Z a k o ń c z e n i e  z j a z d u  w  P o z n a n i u

Po trzech dniach ogólnokrajowa konferencja
wyższych szkół artystycznych została zamknięta.^W p tQrganizacji
konferencji przewodniczący Rady • ' ppos i wszyst-

k L t ^ n f z a d i '  sU.drencakTch, wykazująe ich osiągnięcia, jak rów­
nież istniejące jeszcze braki.

leniem rezolucji 1 odśpiewaniem 
hymnu młodzieży, demokratycznej.

0  e p e s je e
DO PREZYDENTA BIERUTA 

I PREMIERA CYRANKIEWICZA
Pedagodzy oraz młodzież w yż­

szych szkół artystycznych zebrani 
w  Poznaniu z okazji pierwszycn 
międzyszkolnych popisów Pań­
stwow ych Wyższych Szkół Arty-

Odczyty - koncerty - wystawy - festiwal filmowy .. •

Imponujący przebieg obchodom
Miesiqca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

. . .  . _ . . _ . _ . . .  . .  , r~> i i   4.. lir.!.!™ /•'zlnnkoW
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przebiega w tym 

roku szczególnie imponująco. Masowy udział w obchodach biorą nau­
kowcy, artyści, robotnicy, chłopi i młodzież szkolna. Różnorodna te­
matyka i bogactwo form imprez zaspokajają zainteresowania róż­
nych warstw społecznych
U pierwszych dwóch tygodniach 

„Miesiąca*4 wygłoszono w całym 
kraju tysiące referatów i odczytów 
W większych miastach dużą frek­
wencją cieszą się odczyty o tema­
tyce naukowej, wygłaszane przez 
profesorów wyższych uczelni i spe­
cjalistów z różnych dziedzin nauki, 
techniki i sztuki.

Koncerty muzyki radzieckiej oraz 
inne imprezy artystyczne urządzają 
nie tylko artyści zawodowi, ale rów 
nież liczne zespoły świetlicowe. Na­
pływ publiczności na te imprezy 
jest olbrzymi.

W Bydgoszczy i Toruniu urzą­
dzono m. in. wystawy grafiki ra­
dzieckiej, w Gdańsku —  architek­
tury i przemysłu, w Malborku —  
rolnictwa. Wystawa ,.Życie gospo­
darcze i przemysł ZSRR“ objeżdża 
woj. gdańskie. Rokaz włókiennictwa 
radzieckiego budzi szczególnie zain­
teresowanie wśród włókniarzy łódz­
kich. Wystawę „Puszkinowską4“ w 
Poznaniu oraz „Lew Tołstoj“ w 
Gnieźnie zwiedzają licznie robotni­
cy i inteligencja. Wystawa „800-lecie 
Moskwy“ c:eszy się dużym zaintere­
sowaniem wśród ludności Białegosto 
ku. Ludność Szczecina zwiedza ma­
sowo wystawy poświęcone takim za­
gadnieniom jak: „Opieka nad matką 
i dzieckiem w ZSRR“ , „Sprzedaż de 
taliczna w domach towarowych w 
ZSRR“, „Kołchoz Iskra44, „Kołchoz 
Czewony Październik“ , „Uprawa ba. 
wełny i ryżu w ZSRR“ i inne. We 
wsiach otwarto wystawy o tematyce 
rolniczej. Wywołują one ożywione 
dyskusje wśród chłopów. Młodzież 
wrocławska masowo odwiedza po­
mysłowo zmontowany pokaz pt. „Mło 
dzież w ZSRR“-

Wielkim powodzeniem cieszą się 
loterie książkowe. W Łodzi np. w 
ciągu jednej niedzieli sprzedano lo­
sów ta 500.000 zł.

W Krakowie oprócz stoisk insty* 
tnsji wydawniczych —  sprzedaż 
książek radzieckich zorganizowało 
harcerstwo oraz artyści teatrów kra 
kowskich. Nu wyższych uczelniach 
odbywa się masowo sprzedaż radziec 
kich książek naukowych. ^

W okresie trwania „Miesiąca fil­
my radzieckie są wyświetlane w Ucz 
nych kinach stałych oraz objazdo­
wych, obsługujących wieś.

'w  Warszawie same tylko związki 
zawodowe rozprowadzają dziennie 
po 11 .001) biletów na seanse filmów 
radzieckich. W Białymstoku kino 
festiwalowe jest czynne od do "
codziennie. W szkołach i zakładach 
pracy odbywają się przedstawienia 
samkflkte t  bardzo UflifliW udiją-

Szybko wzrasta liczba członków 
TPPR. Wszystkie oddziały towa­
rzystwa notują masowy napływ człon 
ków i zwiększenie się liczby kot. w 
województwie bydgoskim np- do 

8ię 16 tys. nowych

Przedstawicielka KC PZPR  tow. 
Siekierska zabierając głos w  dys­
kusji om ówiła m. in. potrzebę na­
wiązania jak najściślejszego kon ­
taktu i w spółpracy między ciałem 
pedagogicznym i studentami. Tow. 
Siekierska zajęła się również 
kwestią zbyt w ielkiej ilości różno­
rakich organizacji akademickich, 
które przy braku stałej współpra­
cy i koordynacji działania m e 
w pływ ają dodatnio na pracę i 
życie organizacyjne studentów. 
Konieczność życiowa wysuwa po­
stulat utworzenia jednolitego ty­
pu stowarzyszeń studenckich, któ­
re tym samym będą mogły spraw­
niej pracować i należycie spełnić 
zadania do których zostały po­
wołane.

W ypow iedzi ob. Siekierskiej by­
ły  w ielokrotnie nagradzane burz­
liw ym i oklaskami zgrom adzonej 
młodzieży, aprobującej, w  Całe] 
rozciągłości wysunięte tezy.

Podsum owując dyskusję prze­
w odniczący Z A M P  ob. W róblew ski 
stwierdził, że młodzież z entu­
zjazmem przyjęła reformę szkol­
nictwa artystycznego PotWlerdzi- 
ly to wypowiedzi dyskutantów, 
rekrutujących się ze wszystkich 
ośrodków wyższego szkolenia ar-

niętych przez II Kongres Związ­
ków Zawodowych. W toku kampa­
nii zyskaliśmy tysiące nowych ak­
tywistów związkowych spośród 
przodujących w pracy zawodowej 
robotników i pracowników. _

Konferencje ujawniły również, 
że PRZZ i oddziały związków za­
wodowych wiele swoich osiągnięć 
zawdzięczają harmonijnej współpra­
cy z organizacjami PZPR.

Robotnicy Hewcastle
do towarzyszy z  Rostowa

LONDYN. PAP. Robotnicy New 
castle przesłali orędzie do robot­
ników  Rostowa n/Donem. Uchwa 
ła ta zapadła na zebraniu m iej­
scowego oddziału Towarzystwa 
P rzyjaźni Anglo -  Radzieckiej. O- 
rędzie podkreśla konieczność ści­
słe j w spółpracy pom iędzy naroda 
m i W ielkiej Brytanii i ZSRR w  
dziedzinach: politycznej, ekono­
micznej i kulturalnej.

H u tn ic y polscy
solidaryzują sie z hutnikami 
s tr a jk u ją c y m i w  U S A

Strajk ponad miliona robotni­
ków  przemysłu hutniczego i meta 
low ego w  Stanach Zjednoczonych, 
w alczących o uzyskanie _ godzi­
w ych  warunków pracy i życia, 
w yw arł głębokie wrażenie wśród 
klasy robotniczej Śląska.

W związku ze strajkiem Zarząd 
G łów ny Zw. Zaw. Hutników w

TPPR zapisało się JO tys. nowycu 1 tvcznego w  Polsce,

w z S r ;  U  “  UCZ “ "  0"  ° '  I K onferencję zakończono uchwa- 
zywione aysitusje. _______  _________ _____________ .— —— ^ _

Manifest obrońców pokoju w Anglii
i  i e g o  p r z e c i w i e ń s t w o

• , ___ on« i Siłv te rosną na ca"  — , • i ciłi< (p rosną na całym świeci©.
W  ciągu  ostatnich  dni z w ysp  przedstaw ił ° 1'  jlar<!  j 1 ry fflk v  ich  w zrastającej jedności

b ry ty jsk ich  doszły nas, dwa gielskiemu był jaskrawym
głosy. Jeden to głos ludu an­
gielskiego, żądający ograni­
czenia zbrojeń, zakończenia 
wojen i eksploatacji narodow 
kolonialnych, utrwalenia przy­
jaźni między narodami, pod­
niesienia stopy życiowej naro- 
ru brytyjskiego. Drugim był 
głos rządu angielskiego zapo­
wiadający nowy atak na sto­
pę życiową mas pracujących.

Manifest, który Brytyjski 
Kongres Obrońców Pokoju u- 
chwalił. jest 8-punktowym pro­
gramem walki o utrwalenie 
pokoju i polepszenie doli sze­
rokich mas pracujących. J est  
to dokument, świadczący, ze 
lud angielski uświadamia sobie 
nierozerwalną łączność, jaka 
istnieje między jego walką o 
poprawę bytu a międzynaro­
dową walką o pokój przeciw 
imperialistycznym podżega­
czom do nowej wojny. Mani­
fest stwierdza, że naród bry­
tyjski widzi swoje miejsce w 
obozie narodów miłujących po­
kój i walczących o postęp.

Program manifestu da się 
streścić pokrótce w ten sposob: 

„Przygotowania wojenne { 
prowadzenie awanturniczej 
polityki w espół z amerykań­
skimi imperialistami dopro­
wadziły W . Brytanię do ka­
tastrofy gospodarczej. Jedy­
ne wyjście z tej sytuacji to 
zmiana polityki, ograniczę; 
nie wydatków na zbrojenia i 
nawiązanie szerokich stosun­
ków handlowych ze Zwiąż

przeciw ieństw em  do m ani fes 
tu obrońców  pokojtn Attiee 
cynicznie wyznał że nie zamie­
rza zredukować rozdętych wy­
datków zbrojeniowych które 
wynoszą 760 milionów luntow7 
szterlingów. Zm uszony do 
zm niejszenia budżetu o 280 lni- 
liouów  zapowiedziały on, ze tę 
sumę „zaoszczędzi się ’ na bu­
downictwie mieszkaniowym, na 
subsydiach mających na celu 
utrzymanie cen żywności na 
stałym poziomie, oraz naw et na 
tak niewielkich pozycjach bud. 
żetowych. jak ulgowe bilety 
dla młodzieży szkolnej i roz­
dawnictwo mleka w szkołach.

K osztem  ludu pracu jącego 
A n g lii, p rzyw ódcy  labourzys- 
tow scy chcą w dąlszym  ciągu  
napełniać kieszenie angiels­
k ich  fabrykantów  brom  i ko­
lon ialnych  eksploatatorów
w ygórow anym i zyskami. _ Za­
miast zredukować zbrojenia 
wolą oni »redukować stopę ży­
ciową i podwyższyć ceny żyw­
ności, a olbrzymi budżet zbro­
jeniowy utrzymać na obecnym 
wysokim poziomie.

K ongres O brońców  P ok oju  
i uchw alony przezeń m anifest 
św iadczy jednak że lud angiel­
ski przeciw ny jest polityce  rzą 
du labourzystow skiego. „ A n i  
j e d e n  n a s , z  r o b o t n i k  
n i e  c h c e  p r o d u k o w a ć  
m a t e r i a ł ó w  d l a  _ ,n o ; 
w e j w o j n y ”  — ośw iadczył 
na K ongresie  delegat związ-

leży gwarancja 
stwa.

ich zwycię-
(T.A.)

premiera Cyrankiewicza depesze 
treści następującej: . , _  ..

„Obywatelu Prezydencie! Profe­
sorzy —  pedagodzy oraz młodzież 
wyższych szkół artystycznych, ze­
brani w  Poznaniu z okazji pierw­
szych krajowych popisów arty­
stycznych, składają Ci, Obywatelu 
Prezydencie, wyrazy czci i uzna­
nia i zapewniają, że szkolnictwo 
artystyczne w  obliczu doniosłych 
zadań kształtowania kultury soc­
jalistycznej w  Polsce dołoży wszel 
kich starań, żeby wychować nowe 
kadry artystów polskich, zdol­
nych do zbudowania wielkiej 
sztuki naszego narodu wolnej od 
obciążeń, formalizmu, sztuki god­
nej nowego człowieka, godnej 
tych nieśmiertelnych humani­
stycznych treści, które niesie z 
sobą socjalizm“ .

, *  *  *
„Profesorzy —  pedagodzy oraz 

młodzież wyższych szkół arty­
stycznych zebrani w  Poznaniu z 
okazji pierwszych krajowych po­
pisów artystycznych zapewniają 
Cię, Obywatelu Premierze, że 
szkolnictwo artystyczne dołoży 
wszelkich starań, aby wypełnić te 
wielkie zadania, które stawia 
przed nami budownictwo kultury 
socjalistycznej naszego narodu1.

ne poparcie i solidarność ze straj 
kującym i.

NIEDALEKA PRZYSZŁO!«
W ciągu paru miesięcy rząd Kuomin- 
tangu kilkakrotnie zmienił siedzibę

(z prasy)

r r "  pA K w A im  i kratami ków zawodowych miasta Co- 
S Ä S 4  którym ventry. Podobne, oswmdorome
nie grożą żadne kryzysy eko­
nomiczne”. .
W dzień po zakończeniu Kon­

gresu Obrońców Bok oj u przed 
mikrofonem radia londyńskie­
go -wystąpił premier rządu 
Partii Pracy, Attiee- ..P iO ; 
g r a ©  w y r z e c z e ń ,  jaki

złożyli delegaci licznych gałęzi 
przemysłu angielskiego.

Manifest Kongresu Obroń­
ców Pokoju w Anglii zabrz­
miał jak jeszcze jedno ostrze­
żenie dla podżegaczy wojen­
nych. Kongres ten pokazał, ze 
siły pokoju sa niezmierzone.»

Ministrome Kuomintangu miedzy so bą: „  No,
siedzimv dłużej-.-'*

tura} to już sobie po

M A N N S T  EIN
i jego obrońcy
1620 funtów, zebrali „ angielscy 

przyjaciele44 von Mannsteina z Chur 
chillem na czele, aby opłacić jego  
obrońców: posła łabourzystowskie 
go, Pageta i synka labourzystow­
skiego ministra, Silkiha.

Czy obrońcy von Mannsteina 
zdają dobrze swój egzamin? VT 
świetle ich ostatnich wypowiedzi 
wydaje sią, że czynią to az nadto 
gorliwie. Do tego stopnia, że 
wzbudza to oburzenie nawet kon­
serwatywnej prasy angielskiej.

Trudno jej bowiem wybaczyć 
p. Pagetowi, kiedy broniąc Mann- 
steina przed zqrzutami ludobój­
stwa wysuwa „argument“ , że „A - 
merykanie również nie są bez wi­
ny w tym tcypadku, gdyż mają na 
sumieniu wybicie Indian“ . Lub 
też, kiedy broniąc Mannsteina 
przed zarzutami zbyt brutalnego 
postępowania w obec ludności cy ­
wilnej te Polsce, przytacza jako 
„argument“ , że i „Anglicy zacho­
wują sie, nie lepiej, a częstokroć
0 wiele gorzej, uśmierzając bunty 
iv swoich koloniach“ .

To pranie brudnej, anglo- ame­
rykańskiej bielizny. nie było prze­
widziane iv programie procesu, 
który miał „oczyścić“  von Mann­
steina z zarzuconych mu zbrodni
1 utorować mii drogą do dalszej 
kariery w Niemczech zachodach  
możliwe nawet do... stanowiska 
„prezydenta“ , jak pisał o tym 
dziennik londyński „Daily Ex­
press“ , powołując się na autory­
tatywne źródła, stojące blisko za- 
chodnio-niem ieckiego „rządu“ .

Nic też dziwnego, że prasa an­
gielską, dla której nieprzyjemne 
sq te „rew elacje“ , podniosła głos 
protestu. Cały ten proces —  ju­
sze publicystą James Cameron w 
„Daily Express“  —  „to  wspaniała 
propaganda na rzecz rasy panów... 
Przychodzą jednak chwile, kiedy 
człowiekowi niedobrze sią robi od 
tego okropnego, pompatycznego, 
angielskiego humbungu“ .

Farsa, jaką rozgrywa sią na see 
nie hamburskiego trybunału, nie 
dobiegła jeszcze końca. Po wysłu­
chaniu obrony, sąd w trosce o hi­
tlerowskiego zbrodniarza i w oba­
wie, aby sią nie przepracował, 
ogłosił odroczenie przewodu sądo- 
wega na kilka dni, do czasu, kie­
dy von Mannslein przygotuje swą 
mową obronną i wezwie swoich 
świadków: gen. Brauchitscha i
Rundstaedta, jego godnych kompa 
nów w dziele mordowania naro­
dów europejskich. Można wiąc o - 
czekiwać nowych „rew elacji".
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S T R A C I L I  R O Z U M
Od dawien dawna mówi się, że 

wściekłość pozbawia człowieka 
zdrowego rozsądku; niczym niedź 
wiedź pcha się sam na wyostrzo­
ny kół. Postępowanie businessme- 
nów amerykańskich zasługuje w  
pełni na miano szaleństwa. Nie 
brak im powodów do wściekłości: 
utracili oni Chiny. Pocieszają się 
co prawda, że jednocześnie zyskali 
Tita, ale wszyscy rozsądni ludzie 
rozumieją, że 400 milionów po­
siada nieco większe znaczenie, 
niż jeden skaptowany renegat.

aby wszyscy Filipińczycy wie­
rzyli w  p. Romulo, W SZYSC Y  
ROZSĄDNI LUDZIE W IE D ZĄ  
DOSKONALE, ŻE NIE M O ŻN A  
U W A Ż A Ć  PARĘ TU ZIN Ó W  
SZERYFÓW  AM ER YK AŃ SK ICH  
Z A  PRZEDSTAW ICIELI SUW E­
RENNYCH N ARODÓW .

Wściekłość jest złym doradcą. 
Dlatego też w  przemówieniach 
swych wykazują oni coraz mniej 
ostrożności, postępują coraz lekko­
myślniej i coraz bardziej nieo­
patrznie. Powołują się na Lincol-

chwałych słów generała Omara 
Bradley'a można by się pośmiać 
Ale przygotowana przez nich nowa 
rzeź ludzka nie ma w sobie nic 
śmiesznego. Jest ona oburzająca 
i ohydna.

Gazeta „Match“ pisze: „Po raz 
pierwszy punkt widzenia uczo-

Z jttutin SłAclUlUwellig i------—_     " ‘ J  
Długo tumanili oni ludzi b lu f-ln a  i Jeffersona. Co za bzdura.

fem, że posiadają atomowy mo 
nopol, ale życie to nie poker i 
i sprawa zakończyła się wrześ­
niową kompromitacją. Utrzymują 
co prawda, że uda się im „skom­
pensować utratę monopolu ato­
mowego przez wciągnięcie Hisz­
panii i Niemiec zachodnich do 
wojskowego bloku*. Jednakże 
wszyscy rozsądni ludzie zdają so­
bie doskonale sprawę, że jeżeli 
można było wymachiwać bombą 
atomową, to wymachiwanie ge­
nerałem Franco czy też taką paro­
dią kanclerza, jak Adenauer, jest 
co najmniej śmieszne.

Podając się za filantropów, pra­
gnących ulżyć cierpieniom bliź­
nich, opanowali oni Europę za­
chodnią. Leczyli ją planem Mar­
shalla. Obecnie wszyscy widzą, że 
lekarstwo to doprowadziło pacjen­
tów do złośliwej anemii. Twier­
dzili, że plan Marshalla zlikwidu­
je deficyt bilansu płatniczego i 
handlowego w  krajach Europy za­
chodniej. W  ciągu ostatniego roku 
deficyt ten znów zaczął wzrastać. 
Stracili więc zaufanie Europy za­
chodniej. Co prawda chełpią się 
oni, że obecnie na rogu paryskiej 
uliczki du Bac wisi tabliczka z 
napisem Backstreet, że nowy mi­
nister spraw zagranicznych Bel­
gii van Zeeland naturalizował się 
i przyjął obywatelstwo amerykan 
skie. Jednakże wszyscy rozsądni 
ludzie rozumieją, że minister spr. 
zagranicznych, posiadający obywa 
tel3two obce —  to kiepska aneg­
dota, że na „Backstreet“ mieszka­
ją Francuzi, którzy nienawidzą 
swych nieproszonych opiekunów, 
wreszcie, że pochlebstwa lokajów  
nie zastąpią utraconej sympatii 
narodów.

W  całym świecie rośnie oburze­
nie na działalność buslnessmenów 
amerykańskich. Pod ich adresem 
svpią się przekleństwa w  Chinach 
i'Argentynie, w  Wenezueli i Bur- 
mie, na Kubie i na Formozie. Ga­
zeta egipska „Al-K utla“ pisze. 
„Ameryka jest głównym wrogiem  
Wszystkich uciśnionych narodów“ .

Ale businessmen! dodają sobie 
animuszu twierdząc, że głosuje na 
nich większość członków ONZ.

Można skupywać „martwe du­
sze“ . Robił to nieboszczyk Czi- 
czykow i to samo robią teraz dy­
plomaci amerykańscy zadowoleni 
źe na wysuwane przez nich wnio­
ski padają głosy przedstawicieli 
zawieszonego w  próżni rządu 
Czang-Kai-Szeka i rządów —  
widm ż tamtego świata * figuru­
jących na etacie Stanów Zjed­
noczonych. Obecny przewodni­
czący Zgromadzenia Ogólnego, 
przedstawiciel rzekomo niezawis­
łych Filipin, Romulo, opubliko­
wał w wieku lat 18 elaborat pt. 
„Moja wiara w Amerykę“ . Jed­
nakże wszyscy ludzie nie pozba­
wieni krzty zdrowego rozsądku, 
widzą doskonale, że jeśli pan 
Romulo wierzy w  Biały Dom, 
to nie oznacza to bynajmniej,

strajkuje milion robotników. Lu­
dzie ci pragną nie śmierci za mo 
czarni, lecz znośnego życia u sie 
bie w domu.

Swymi szaleńczymi bredniami 
szarpią Dusmessmem nerwy 
swych współobywateli.

Niedawno w mieście ArcadiaJJ1CŁ W3ÓJ pu.Ałrvi, ---, -------------
nych amerykańskich pokrywa się ; (stan Kalifornia) profesor Walter 
z punktem widzenia ich dawnych i Griffith zastrzelił studenta Mag-

^ . . .  „ __ • ____ „T. I____ __ ___ ««ntnnnia elrilomUfilł lii-

mistrzem ich jest Forrestal. Je­
den z tych panów domagał się nie­
dawno przeniesienia ministerstwa 
wojny z Waszyngtonu w jakiś ci­
chy zakątek. A  przecież ich 
wszystkich należałoby przenieść 
do kliniki dla umysłowo chorych!

Miliony prostych ludzi zniena­
widziły ich za to, że pot i łzy 
ludzkie przedestylowali w  dola­
ry Ale i tego im za mało: OBEC­
NIE ZA M IER ZAJĄ PRZEDE­
STYLO W AĆ W  D O LARY KREW  
M ILION Ó W  LUDZI.

20  października br. generał Ei 
senhower oświadczył: „O He kraj 
nasz zjednoczy się, to zdoła zapa­
nować nad światem“ . Po zabiciu 
¡jednego drapieżnika, inne drapież 
ne zwierzęta zaczynają unikać
siedzib ludzkich, okrążają je z da­
leka. Powstrzymuje je zbawienny 
strach. Ale czy dawne to czasy, 
gdy opętany kapral wrzeszczał hi 
sterycznie o panowaniu nad świa­
tem ? Czy dawne to czasy, gdy 
hordy tego szaleńca zostały rozbi 
te na polach rosyjskich i gdy sam  
pretendent do panowania nad 
światem dokonał nędznego żywo­
ta w piwnicach berlińskich? I  oto 
obecnie generał amerykański wy 
głasza ta same tyrady o panowa­
niu nad światem. Mógłby prze­
cież przypomnieć sobie i zrozu­
mieć, że konsekwentnym uwień­
czeniem tego rodzaju gadaniny 
jest jedynie trucizna lub pętla szu 
bieniey! Ale oni nie pamiętają, 
nie zastanawiają się, nie myślą. 
Stracili coś więcej niż Chiny: strą 
ciii rozum.

przeciwników —  sfer wojskowych. 
Uważają oni, że Ameryka ma 
wszystko do stracenia, że wszyst 
kim ryzykuje i że lepiej rozpocząć 
wojnę teraz, kiedy ma ona prze­
wagę ilościową zarówno pod 
względem broni atomowej, jak i 
w dziedzinie lotnictwa". Po takiej 
wypowiedzi, któż jeszcze ośmieli 
się utrzymywać, że tego rodzaju 
„uczeni“ i wojskowi są zwolenni­
kami pokoju?

Narody całego świata odpowia 
dają: „Nigdy, przenigdy Anglicy 
nie pozwolą zniszczyć swojej z 
takim trudem zagospodarowanej 
wyspy dlatego tylko, że właści­
ciele amerykańskiego trustu sta 
lowego mają wilcze apetyty. Nig  
dy wnuki sankiulotów i komunąr 
dów nic staną do walki o pano­
wanie businessmana nad świa­
tem. Nigdy W łosi nie zgodzą się 
na poświęcenie swego przepiękne 
go kraju dla sprawy podwyższe­
nia kursu akcji „Standard Oil“ . 
Zresztą błędem byłoby sądzić, że 
amatorzy „operacji desanto­
wych“  znajdą wielu zwolenników 
w samej Ameryce. Obecnie na te 
renie Stanów Zjednoczonych

nesona, a następnie skierował lu­
fę rewolweru we własną skroń. 
Matka mordercy i samobójcy o- 
świadczyła w swych zeznaniach: 
„Syn mój przejął się zbytnio wia­
domością, że obecnie nie tylko my 
posiadamy broń atomową“. Przed 
popełnieniem samobójstwa Walter 
Griffith zastrzelił studenta. Dra­
pieżcy amerykańscy skłonni są 
nie tylko do samounicestwienia, 
jak ich nauczyciel Forrestal, ale 
przed śmiercią pragnęliby zabić 
innych, miliony ludzi młodych, 
starców, kobiet i dzieci.

Nie wierzę, aby udało śię im 
dokonać planowanej zbrodni. U- 
daremni ją bowiem potęga wol­
nych narodów od Kantonu do 
Pragi, od Murmańska do Tira­
ny. Powstrzyma ich zapędy opór 
wszystkich narodów prastarej, o- 
krytej chwałą Europy. Powstrzy 
mają ich prości ludzie Ameryki, 
którzy jeszcze nie powiedzieli 
swego ostatniego słowa. Genera­
łowie mogą mówić w imieniu żoł 
nierzy, a*,e nie znaczy to jesz­
cze, że żołnierze pójdą na śmierć 
za chełpliwych i zachłannych ge 
nerałów.

Montowanie części szczytowej na lu grotrawlery 
Stoczni Północnej

w hali kadłubowej 
Foto A. Kwiatkowski.

Zakończenie III etapu
w s p ó ł z a w o d n i c t w a  r y b a k ó w

S / s  „ S O Ł D E K 44 ^
zafrachfowony przez „Nawigatora

Przestali już udawać miłośni 
ków pokoju. Nad „sekretem“ bom 
m y atomowej zlekka porykiwali. 
Gdy zaś dowiedzieli się, że „sekre 
tu“ nie ma, z paszcz ich wydarł 
się ryk ogłuszający. N a komisji
senatu zadano generałowi Brad- 
ley‘owi dosyć niedwuznaczne py­
tanie: „Czy posiadanie przez Zwią 
zek Radziecki broni atomowej u- 
trudni operacje desantowe na wy 
brzeżu nieprzyjacielskim? Gene­
rał Omar Bradley odpowiedział z 
niemniejszą otwartością: „Tak, 
spowoduje to wzrost trudności o- 
peracji desantowych“ . Nie ma po­
trzeby podkreślać głupiej pyszał- 
kowatości i zarozumiałości tego 
rodzaju” gadaniny. W szyscy wie­
dzą doskonale, że Amerykanie wo 
lą depesze gratulacyjne i docho­
dy z land-lease‘u, niż desanty. 
W szyscy pamiętają również, że 
kiedy armie hitlerowskie, osłabio 
ne w bojach na Wschodzie, rozpo 
częły kontrofensywę w Ardenacli, 
generał Eisenhower zwrócił się do 
armii radzieckiej o pomoc. Z zu-

Maklerska firma „Nawiga­
tor” w Gdyni zawarła z firmą 
„Polimport” w Brukseli kon­
trakt na frachtowanie 80.000 
ton węgla z zastrzeżeniem prze 
wiezienia ładunku statkami 
polskimi. S/s „Sołdek” — jako 
pierwszy statek, zabrał w ra­

mach tej umowy 2.305 ton wę­
gla ze Szczecina z przeznacze­
niem do Gandawy. Odbiorcą 
ładunkn jest firma „Polim­
port”. będąca przedstawicie­
lem Centrali Zbytu Produktów 
Przemyślu Węglowego w Bel­
gii- 1°)

Ostatnio zakończony został III 
etap współzawodnictwa pracy w 
rybołówstwie morskim. W związku 
z tym odbywają się na terenach 
poszczególnych Urzędów Morskich 
uroczystości, w czasie których za­
łogi przodujących jednostek otrzy­
mują nagrody. W dhiu 29 bm. od­
będzie się uroczyste zakończenie 
etapu współzawodnictwa rybaków 
helskich.

W dniu 31 bm. na uroczystej 
.akademii w sali’ Teatru „Wybrze- 
że“ w Gdyni nagrodzeni zostaną 
przodownicy pracy przedsiębiorstw, 
których załogi robotnicze są zrze­
szone w Związku Zawodowym 
Transportowców. Akademię ’ organi­
zuje Główny Komitet Współzawod­
nictwa przy ZZT.

W ostatnim etapie współzawod­
nictwa załóg „Arki“ wyróżniły się 
obsady 3 kutrów — „Arka 15 , 
„Arka 1“ i „Arka 11“ , które zło­
wiły rekordową ilość ryb. W dzia­

le przetwórstwa przodownikiem pra­
cy została Helena Bronk i Grze­
gorz Heronim. W dziale reperacji 
sieci wyróżnił się Jan Kunat i 
Zygmunt Bukowski, zaś w produk­
cji worków dorszowych Łucja Li­
pińska.

W Z R O S T  T O N A Ż U  S T A T K Ó W
« i o  S x c z m d n s M

| Pomorskie Zakłady
Przemyślu Drzewcego

v /  G o ś  d e m i e

lu j jk o i ia i g i

roGzny plan pndukcji
P om orskie Zakłady P rze­

m ysłu  Drzew nego, Zakład nr 
, 4 w Gościeinie — jedna z naj- 
)! w iększych tego rodzaju pła* 
l ców ek w P olsce — w ykonały  
[w  dniu 6 października roez- 
|ny plan produkcji. (J .W  )

028 proc- wzrosła produkcja Ukrainy
w  lii k w a rta le  bieżącego roku

W pierwszym etapie pracy portu 
szczecińskiego przybywały tu 
przede wszystkim jednostki o ma­
łym tonażu, ponieważ Szczecin nie 
był jeszcze wyposażony w odpo­
wiedni sprzęt przeładunkowy i od­
czuwał brak fachowców. Obecnie 
daje się zauważyć stały wzrost 
przeciętnego tonażu jednostek, za­
wijających do Szczecina. Jest to 
rezultat wykonanych inwestycji, 
które gwarantują szybką obsługę, 
statku. Port szczeciński zdobył 
już zagranicą dobrą opinię i z te­
go powodu zagraniczni armatorzy 
kierują doń coraz większe jed­
nostki/

W pierwszym kwartale br. prze­
ciętny tonaż statku przybywające­
go do Szczecina wynosił nieca­

łych 800 BRT. Liczba ta w odnie­
sieniu do 2 kwartału wzrosła do 
900 a w 3-cim do 950 BRT.

Urząd Statystyczny Republiki 
Ukraińskiej opublikował dane o 
wynikach1 wykonania pianu gospo­
darczego republiki w III kwartale 
1949 roku . . .
¿-Przemysł Republiki Ukraińskie} 
wypełnił plan trzeciego kwartału 
w dziedzinie produkcji globalnej w 
102 proc.

W porównaniu z trzecim kwarta­
łem 1948 roku produkcja najważ-

Osiągniecia kraju socjalizmu

Przedsiębiorstw o 
Robót Czerpalnych
remontuje zaporą wodną

Przedsiębiorstw o R obót Czer 
palnych  i P odw odnych  w 
Gdańsku rozszerzyło sw oją  
działalność na ca ły  kra.i. W 
P ilichow icaeh  na D olnym  
Śląsku przystąpiono ostatnio 
do robót rem ontow ych przy 
w ielk iej zaporze w odnej. P ra ­
ce prowTadzone są na _ g łę­
bokości 30 m etrów. D o P ih ch ó- 
w ic w yjechała  z Gdańska spec­
ja lna  ekipa fachow ców .

R ów nocześnie usuwane są z 
różnych  odcinków  W isły  znisz­
czone konstrukcja m ostów.

Rekordowy załadunek cykorii do Holandii
25 bm. opuścił G dynię s/s 

„E uterpe” , zabierając 500 ton 
ładunku, w czym  partię ok. 300 
ton polsk iej cykorii, przezna­
czonej dla odbiorców ' holender­
skich. fłtatek  ten załatw iony 
został w  rekordow o szybkim  
czasie gdyż ładunek przyw ozo­
w y  200 ton i w yw ozow y 500 ton. 
firm a „P ortorob ”  przeładow a­
ła w  ciągu  39 godzin. Świadczy 
to o w ysokim  poziom ie organi­
zacy jnym  firm y  „P ortorob ” , 
której praca zjednała sobie już 
niejeden raz uznanie armato­
rów  zagranicznych.

P rzy  załadunku statku w y­
różn ili się przodow nicy : Solty-

siak, Dzienis, Burand, Lew an­
dowski, Jaskólski. U rbaniak i 
W ilińsk i. (o)

Elektryfikacja rolnictwa
W e wszystkich republikach Związku Radzieckiego prowadzo­

ne są intensywne prace nad rozbudową elektrowni wodnych i 
cieplnych, dostarczających energii elektrycznej na T jT
nictwa. Energia ta pozwala na zmechanizowanie wielu prac
rolnych.

W  byłej Rosji carskiej na potrzeby rolnictwa w 1913 roku zu­
żywano zaledwie 2 rniln. kilowat-godzin rocznie. W  Z S F .R ju / u 
1932 roku zużycie energii elektrycznej przez rolnictwo wzrosło do 
(¡5 9 mila. kilowat-godzin rocznie, a w ostatnim roku planu o-leane 
go’ będzie wynosić z górą 3 miliardy kiiowat-godzm.

Elektryfikacja wsi przyczyniła się w poważnym stopmu do 
rozwoju rolnictwa socjalistycznego.

Elektryfikacja rolnictwa ZSRR została umożliwiona dzięki 
wybitnej pomocy, udzielanej przez przemysł państwowy wsi koł­
chozowej w zakresie produkcji maszyn elektrycznych, przeznaczo­
nych specjalnie dla rolnictwa.

niejsgvch gałęzi przemysłu wzro­
sła: surówki — o 30 proc., stali 
—  o 38 proc., walcówki — o 49 
proc., koksu — o 29 proc., rudy 
żelaznej —  o 34 proc., rudy man­
ganowej — o 57 proc., węgla — 
o 20 proc., energii elektrycznej — 
o 33 proc., lokomotyw szerokoto­
rowych — o 61 proc., t aktorójy 
o 29 proc.

Wzrosła również produkcja loko­
motyw o napędzie Diesla, pługów 
traktorowych, kombajnów, młóca- 
rek i innych maszyn rolniczych.

Ogółem w porównaniu z trze­
cim kwartałem 1948 roku produk­
cja globalna republiki wzrosła o 
28 proc.

Wybitne sukcesy osiągnięto rów­
nież w dziedzinie rolnictwa. Koł- 
chozy, ośrodki maszyn i sowchozy 
uprzątnęły, do dnia W października 
uprawy zbożowe z powierzchni o 
760.000 ha i kukurydzy z po­
wierzchni o 655.000 ha większej 
niż w roku ubiegłym. Pomysmie 
przebiega akcja sprzętu buraka cu­
krowego, słonecznika i mnycn 
upraw technicznych.

Plan przeładunków kolejowych 
Ukrainy wykonany został w 101 
proc. Prace inwestycyjne w ciągu 
9 miesięcy 1949 roku wynoszą 114 
proc. w porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego./

EJ umuński motorowiec pasażerski 
"■„Transylvania“ po wyładowaniu 

w Gdyni 12 pasażerów —* członków 
ambasady Ludowej Republiki Ru­
muńskiej w Warszawie, zawinął do 
Gdańska, by zaopatrzyć się w pali- 
avo oraz odebrać zamówione przed 
kilkoma miesiącami w Zjednoczeniu 
Stoczni Polskich części inoloru. 

Rumuńskie władze żeglugowe

„TRANSYLVANIA;'
p ie rw szy ru m u ń ski siatek pasażerski

uj porcie gdańskim ___

szczenią dla 369 pasażerów i 1.200* --------- ----------  -------------------- c ----o -  -  -  ---- J
trzymały oferty od wielu stoczni za- | |01J ładunku. Nowoczesne urządze-
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granicznych, jednak po dokładnym 
skalkulowaniu kosztów i rozpatrze­
niu warunków dostawy zadecydowały 
zlecić roboty stocznim polskim, któ- 

; re zdobyły sobie już dobrą opinię 
' zagranicą.
| Pragnąc dowiedzieć się dokład- 
I niejszych szczegółów o rozwoju że­

glugi morskiej w Ludowej Republice 
| Rumuńskiej, udajemy się na pokład 
i m/s „Transylvania“. , Kapitanem stat 
1 ku jest stary wilk morski kpt. Po- 

pescu. Z dumą oprowadza uas po 
pokładzie. Wszędzie widać maryna­
rzy zajętych sprzątaniem pomiesz­
czeń. „W  naszej flocie handlowej 
■—- mówi kapitan iriclc się zmie­
niło od momentu objęciu władzy 
przez rząd demokratyczny. Rumunia 
powiększyła swój tonaż handlowy i 
rozbudowuje stocznie. Nasza 
,,Transylvania“  jest dobrze znana 
wielu Polakom. W roku 1939 i 1940 
tysiące polskich żołnierzy, interno­
wanych w Rumunii, przewiezionych  
zostało na jej pokładzie do Palesty­
ny i Francji.“

nia nawigacyjne zapewniają bezpie­
czeństwo żeglugi.

W chwili obecnej ogółem w skład 
floty pełnomorskiej Rumunii vgcho- 
dzi 6 jednostek. W najbliższym cza­
sie stocznie rumuńskie ukończą bu­
dowę trzech nowoczesnych motorow­
ców, przystosowanych do żeglugi 
pełnomorskiej.

Na pokładzie statku pozostało nie­
wielu marynarzy. Rumuni ciekawi 
są Gdańska i z radością skorzystali 
z okazji zaznajomienia się życiem 
w Polsce. Rozmawiamy z maryna­
rzem Dimitrescu. Z jego ust dowia­
dujemy się o wielkich przemianach, 
jakie zaszły w Rumunii od czasu o- 
swohodzenia kraju przez Armię Ra­
dziecką. „Czasy ■wyzysku kapitali­
stycznego już minęły —  mówi.
Teraz pracujemy nad ugruntowa- 

I niem reform, wprowadzonych przez \
rząd ludowy. Zbawienne skutki tych 

I reform  już odczuwamy. Warunki \
, . _ ____ _ pracy na statkach znacznie się po- [
M/s „Transylvania“ 'jest jednostką j prawiły. Na „Transyhanu“  mamy j

młoda, wiek jej bowiem wynosi 11 ¡własny kom itet załogowy, który  spru 
lat. Wybudowany w Danii, o tonażu tcu/e kontrolę nad. gospodarką ma- l 
6.670 BRT posiada wyeodne pomie- i teriałów i żywnościowa. Czas wolny

od zajęć możemy spędzić w śiciet- 
licy okrętow ej, bogato zaopatrzonej 
w pisma i książki

Kpt. Popescu z uznaniem wspo­
mina o osiągnięciach ruchu współ-

zawodnictwa wśród marynarzy, dzię­
ki któremu zmniejszyły się koszty 
eksploatacji statku.

M/s „Transylvania“ utrzymuje re­
gularną komunikację na linii Kon­
stanca— Istambuł Haifa Malta - 
Marsylia i z powrotem. Obecnie dy­
stans ten pokonywany jest w krót­
szym czasie, niż przed wojną.

Jest to rezultatem prawidłowo re­
alizowanego przez załogę ruchu 
współzawodnictwa pracy. Marynarze 
rumuńscy uważają współzawodnictwo 
za nową wyższą formę pracy w służ 
bie swojej ludowej ojczyzny.

Wodowanie holownika za pom ocą 100-tonowego dźwigu
Stoczni Gdańskiei Foto A. Kwiatkowski.
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Teatr odznaczony orderemLenina
125-letzu jubileusz moskiewskiego Teatru Małego

Ś W  B Ę T  E  IM M l JBLTŁJBŁY B&/%BB W. B E  C  B€ i  E  J
Przed 125 la ty  —  27 paź­

dziernika 1824 roku — odbyło 
się pierwsze przedstawienie 
M oskiew skiego Teatru M ałego. 
Od pierw szych  lat sw ego ist­
nienia Teatr M ały stał się ko­
lebką tych  w spaniałych  trady­
c ji  realistycznych  sceny rosy j­
skiej. które w  przyszłości leg ły  
u podstaw  całego teatru rosy j­
skiego. T radycje  te — to prze­
de wszystkim  dążenie do praw ­
dy  życiow ej, ścisła wiąż z lu ­
dem oraz postępowość.

W  Teatrze M ałym  od by ły  sie 
praprem iery najsłynniejszych  
kom edii rosy jsk ich : A . Gribo-

nadał chlubny tytu ł ludow ej 
artystki republiki.

Ścisła, więź łączyła Teatr M a­
ły z Aleksandrem Ostrowskim. 
Pierwsze sztuki Ostrowskiego za­
początkowały nową erę w życiu 
Teatru. „14 stycznia 1858 roku do 
świadczyłem pierwszych niepoko­
jów autorskich i pierwszego po­
wodzenia -—- pisze Ostrowski w 
swojej autobiografii. —  ’Wysta­
wiono moją komedio: „Nie siadaj 
do nie swoich sań“ .

Przed oczyma widza, ’wyczaro­
wana geniuszem Ostrowskiego, 
przesunęła się cała gama życia 
rosyjskiego, ukazali się ludzie

po dziś dzień pozostał wierny 
przyjaźni z Ostrowskim. Symbo­
lem jej jest pomnik wielkiego dra 
•maturga, postawiony w okresie 
władzy radzieckiej przed wejściem 
dc Teatru Małego.

Rewolucja Listopadowa przy­
niosła Teatrowi Małemu szerokie 
możliwości rozwoju. Teatr Mały 
stał się jednym z najb wdziej łu­
bianych przez widza radzieckiego.

W  pierwszym okresie po rewo­
lucji artyści1 Teatru Małego, Jer- 
mołowa, Jużyn, Sadowscy i inni, 
zaczęli objeżdżać kluby robotni­
cze i' formacje Armii Radzieckiej, 
wystawiając przeważnie utwory

Teatr M ały był Jednym z pierw 
szych w ZSRR teatrów, który do 
swego żelaznego repertuaru wpro 
wadził utwory dramaturgów ra­
dzieckich. W  sztuce „Liubow Ja- 
rowaja“ K . Trieniewa po raz pier 
wszy na scenie zjawiły się posta­
cie ludzi rewolucji. Językiem sztu 
ki scenicznej teatr mówił widzowi 
o bohaterskiej walce młodej repu 
bliki radzieckiej, o jej walce o 
wolność, o wielkie idee Lenina i 
Stalina

W  ślad za Treniewem wystawia 
li swe sztuki w Teatrze Małym: 
A . Tołstoj, L. Leonow, K . Simo­
now, A . Korniejczuk, B. Roma- 
szow, W . Gusiew, N . Pogodin, B. 
Ławreniew, A . Pierwiencew, A . 
Safronow, Ił. Paustowski i wielu 
innych.

W  uznaniu wybitnych zasług 
Teatru Małego dla rozwoju ra­
dzieckiej sztuki teatralnej, rząd 
radziecki odznaczył teatr orde­
rem Lenina. Wielu jego pracow­
ników otrzymało nagrody stali­
nowskie za poszczególne insceni­
zacje.

Najstarszy teatr dramatyczny 
Moskwy obchodzi swój 125-letni 
jubileusz, wierny artystycznym  
zasadom: prawdy życiowej, idei 
postępowych i służby narodowi.

125-letni jubileusz Teatru Ma­
łego jest świętem całej radziec­
kiej kultury.

K O N STAN TY ZLB O W  
Reżyser Teatru Małćgo 

laureat nagrody stalinowskiej

jedowa „Biada rozumowi” i
„Bewizor” M. Gogola. Stąd za­
czął sią tryum falny  pochód  po 
scenach rosy jsk ich  i zagranicz­
nych utw orów  w ielk iego dra­
m aturga rosy jsk iego  Aleksan­
dra Ostrowskiego.

Sztuki jego w interpretacji 
aktorów Teatru Małego 
brzmiały, jak namiątny pro­
test przeciwko samowładztwu 
carów, przeciwko gwałtowi, 
przemocy i despotyzmowi.
Postąpow e p og ląd y  społecz­

ne przekształciły  sceną teatru 
w trybuną z której aktorzy 
przem aw iali do widzów. Pod­
nosząc sztuką sceniczną do 
godności służby społecznej, 
Teatr M ały budził w ludziach 
dążenie do wolności, wiarą w 
lepsze jutro.

Galerią znakom itych akto­
rów  rosyjsk ich , k tórzy wystę- 
pow ali na scenie Teatru M ałe­
go. otw iera ją : Michał Szczep- 
kim  i Paweł Moczałow.

W raz z ukazaniem  sią na sce­
nie Szczepkina zniknął patety­
cznie dek lam ujący  bohater, zja  
w ił sią natom iast żyw y cz ło ­
wiek, z jeg o  codziennym i prze­
życiam i i  szczerym i uczuciam i. 
Szczepkin, ten gen ia lny aktor- 
sam ouk.. b y ł człow iekiem  po­
stępow ym . Ł ączyła  go osobista 
przyjaźń  i  w spólnota dążeń 
społecznych z takim i ludźm i, 
jak  B ieliński, Hereen, Gogol, 
Puszkin.

Rów nocześnie ze Szczepki- 
neńi w ystępow ał na scenie Te­
tra  M ałego w ielk i tragik  ro ­
sy jsk i. P aw eł M oczałow . k tóry  
p oryw a ł w idzów  sw ym  ogrom -1 
nym  tem peram entem  drama­
tycznym . M oczałow  ukazyw ał 
dumną, m iłu jącą  wolność, du­
szą człow ieka z ludu, w yryw a­
ją ca  sią z m roków  carskiej R o ­
s ji ku św ietlanej przyszłości.

Ci dwaj w ie lcy  realiści, praw  
dziw i artyści ludow i zapocząt­
kow ali całą p lejadą słynnych

Sala moskiewskiego Teatru Matego podczas przedstawienia.

wszelkich zawodów, wszelkich 
warstw społecznych.

Ale przyjaźń Teatru Małego z 
Ostrowskim nie ograniczyła się 
do przeszło trzydziestoletniego o- 
kresu bezpośredniego kontaktu i 
owocnej współpracy. Teatr Mały

o silnym zabarwieniu społecznym. 
Sięgnięto do dzieł wielkiego pisa­
rza proletariackiego. Maksyma 
Gorkiego: w roku 1910 wyrtawio 
no „Starca“ , a i w późniejszych 
latach Teatr Mały wystawiał kil 
kakrotnie sztuki Gorkiego.

Dlaczego jestem przyjacielem
Z w ią z k u  R a d zie ck ie g o ?

Poniżej zamieszczamy urywki dalszych wypowiedzi uczestników  
konkursu ogłoszonego przez Zarząd Miejski TPPR. w Gdańsku • 
okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
„Jestem dzieckiem ludu, synem robotnika i robotoicy rolnej, 

która, wyjeżdżała na „Saksy“ , tracąc zdrowie n»  kuloh
morgach a . kawałek czarnego, tułaczego chleba- V marła■ -
W iem  że tysiące, dziesiątki tysięcy moich braci i sióstr, które 
rok rocznic  przez wiele dziesiątek lat, wyjeżdżały szykiem  po-
I w l W  Pomcy, .1. S
r v li  isk ie  d żu n g le  w e s p ó ł z  m ilio n a m i r o d a k ó w  z n a la z ło  d z iś  p ra

1 » 1.  <11.  .abrykamow, o b . w
ników i kułaków, a dla siebie.

7 a |n iosteni przyjacielem Związku ^Radzieckiego.
Jcsteni przyjacielem Związku Radzieckiego dlatego, R, n,i- 

, , „ „ r  w y d z l.d z L .u y .h  „„wróci. p M M  “ “ S i l
nich pierwszych obywateli kraju i rozpa j ' .
nad cicmięZonymi ludami «wiata, nad ludami kolon.alnymi I P *

w o r k u . P o z n a łe m  fa s z y z m  w  t e o r i i  i  w  p i m a jc e .
I jestem przyjacielem Związku Radzieckiego dlatego, że 

stał sio dzięki geniuszowi swego wodza i bohaterstwu narodu po­
grom cą niemieckiego faszyzmu i obrońcą pokgi^w m tow ego“ -

„Cała polska ziemia pokryta jest grobami naszych radzieckich 
przyjaciół, którzy za wolność naszej Ojczyzny poświęcili życie. 
Nie ma już znienawidzonych faszystów, rozpierających się na 
naszych polskich ziemiach, a zamiast ryku samolotów i huku 
boM1b —  słyszę dziś w Polsce szczęk kielń i łopat.

Dzięki poparciu i doświadczeniu ZSRR mamy dziś Polskę dążącą 
wytrwale i zwycięsko ku socjalizmowi, Polskę, o którą tyle U t  
walczyły i o której marzyły szerokie masy pracujących, Polskę 
wolną od wyzysku i rządów burżuazji.

Swą pokojową polityką ZSRR roztacza przed nami przyszłość 
wolną od groźby nowej wojny, przyszłość lepszego liy tu ^ ło w e k a  
pracy". ”

Godna naśladowania. inicjatywa
spółdzielni gminnej w Żelechowie

Tysiące gromad wiejskich w ca- 
iym kraju podejmuje zobowiąza­
nia dla uczczenia Kongresu połą­
czeniowego.

Uchwały podejmują przedstawi­
ciele gromad na przedkongreso­
wych naradach gminnych i powia­
towych. W uchwałach tych chłopi 
zobowiązują się spłacić wszelkie 
kredyty i podatki oraz FOR przed 
dniem Kongresu Zjednoczenia SL 
i PSL (27 listopada).

„Tutaj dyżurni robotnicy wpi-1 rzędzia wałki robotniczej z nie- 
sują swoje spostrzeżenia, dotyczą przebierającym w środkach wró­
cę zabezpieczenia maszyn protluk giem klasowym, 
cji j urządzeń fabrycznych“ —  ob ! Podobnie jest w odlewni. Tu
jaśnia tow.Łakomy, jeden z człon 
ków grupy zabezpieczeniowej na 
rzędziowni Stoczni Gdańskiej. W  
jego ręku widać starannie polinio­
wany, przybrudzony nieco od czę 
stego użycia zeszyt, wypełniany 
wyraźnym pismem robotniczych 
kontrolerów, którzy po każdej 
zmianie wpisują swoje uwagi. 
„Tam  już jest blaszane zabezpie­
czenie, zrobione na skutek naszej 
Interwencji“  —  zauważa to w. La 
komy, widząc, że czytam notatkę 
o braku zabezpieczenia przy ta­
blicy rozdzielczej. Tych uwag jest 
więcej i dzięki robotniczym mel­
dunkom zmieniono wiele w zabez 
pieczeniu maszyn i urządzeń Sto­
czni Gdańskiej.- Zbudowano meta 
Iową ochronę na transformator 
Nr. 21, który przez wystawienie 
na działanie deszczu - stale zagra 
żał uszkodzeniem sieci, zwiększo­
no ilość punktów świetlnych, za­
mieniono 28 szaf drewnianych 
na metalowe, zmniejszając niebez 
pfeczeństwo pożaru.

Troskę robotniczą o bezpieczeń­
stwo zakładu pracy odczuwa się 
w Stoczni na każdym kroku. 
„Nie zdarza się ju t —  mówi mło­
dy tokarz to w. Bojman —  żeby 
ktoś zostawił motor włączony po 

albo pracował na dwóch

Czujność i trosko o zakład prąci
ce ch u ją  gd ań sk ich  s to cz n io w co m

stko charakter indyw idualnej 
działalności uśw iadom ionych  
robotników , poczuw ających  się 
do odpow iedzialności za pracą 
całości zakładu. System  grap  
zabezpieczeniow ych nie prze­
niknął jeszcze do m asy stocz­
niow ców .

A  szkoda. Bo system taki jnz 
w Stoczni opracowano, 3 —  4 o- 
sobowe grupy złożone z naj­
lepszych towarzyszy i uświa­
domionych bezpartyjnych ro­
botników. istniejące przy każ­
dym oddziale i każdej zew­
nętrznej brygadzie remonto­
wej. kierowane przez tow. Za­
jączkowskiego i poddane ścis­
łemu nadzorowi rady zakłado; 
wej i podstawowej organizacji 
partyjnej są właśnie tą formą 
organizacyjną, która potrafi 
należycie wykorzystać wielki 
kapitał robotniczej czujności 
klasowej i ich troski o fabry*

Stan zabezpieczenia narządzi, 
m aszyn i owoców pracy robot­
ników stoczniowych, będzie 
wtedy z pewnością jeszcze lep 
szy niż dotychczas.

(St.O)

pracy, albo pracował naKowan eaią p iejauę siynnycn  i *
aktorów  Teatru M ałego stano- iaZ!l1'm .zam,ast. tr7ech • ^ k o t ­
w iących  durne i chwałą rosy j- °*  °  swoje m1aszytn-/ '
skiej sztuki dram atycznej. W y  no tow. Bojman jak i tow. Łako- 
starezy tu w spom nieć o w ici- mają wMe do powiedzenia o 
k iej aktorce. Marii J e rm o ło -1 trosf e robotmkow o zakład pra­
wej. która całą siłą sw ojej m i- * 0 t-ym. ile naprawdę p o d ­
łości ojczyzny, całą nienaw iść tecznych rzeczy już zrobiono. Nie 
do tyranii, w kładała w sztuką mo»ą tylko powiedzieć nic kon- 
sceniczną. J e j m onologi wstrzą kretnego o działalności grup za- 
sa ły  słuchaczami. Jerm ołow a bezpieczających. Wiedzą, że pow- 
by la  przez w iele lat „bożysz- stały, lecz nie umieją jeszcze ko­
czem ” m łodzieży rew olucyjnej, rzystać z nich jako systemu erga 
Rząd radziecki je j  pierwszej nizacyjnego, jako skutecznego na

bezpartyjny aktywista ob.'Józef 
W ąsik potrafił dokładnie objaś­
nić, jakie kroki zabezpieczające 
urządzenia i produkcję przedsię­
wzięli robotnicy odlewni. „M am y  
jeszcze sporo kłopotów z tym  na 
szym dźwigiem. Remont był prze 
prowadzony niestarannie i teraz 
ciągłe nam się psuje, a może spo­
wodować i większą awarię. Ale 
cóż, meldujemy, prosimy o napra 
wę, a „elektryczny“ jakoś się tym  
nie przejmuje“ . „No a cóż na to 
grupa zabezpieczająca“ ? —  pyta­
my. Z nieco zakłopotanego uśmie 
chu ob. Wąsika, który przecież 
sam jest jej członkiem widać, że 
i tu działalność grupy nie ujęła 
jeszcze w sprecyzowane formy or 
ganizacyjne samorzutnej czujnoś 
ci i troski o zakład pracy, jaki 
cechuje robotników stoczniowych.

W  „mechanicznym I.” ob. 
Bryl, mistrz oddziału, pokazu­
je  szereg wypadków, _ gdzie 
czujne ucho robotnika i jego 
troska o maszyną wychwyciły 
fałszywe dźwięki jej pracy i 
uchroniły państwo od milio­
nowych strat. Tak było z to­
karką obsługiwaną przez ob. 
Kuczkowskiego, gdzie zdradli­
we stuki sygnalizowały usz­
kodzenia, a robotnicza przezor­
ność zapobiegła większej awa­
rii. tak było z bolcami przy 
strugarce ob. Morawskiego, 

i gdzie g d y b y  n ie dostrzeżono 
i w porą w ytarcia  m og łoby  d o jść i 
i do oberw ania sią ruchom ego, | 

w ielk iego blatu. I znów to sa­
mo. Wszędzie zwiększona czuj­
ność robotnicza i ich poczucie 
odpowiedzialności świadczą o 
tym. że poszczególny robotnik 
dba o to, żeby „jego” maszyna, 
żeby „jego” stocznia dobrze 
pracowały. Lecz nosi to wszy-

Obok spiaty należności, chłopi 
uchwalają wykonanie ochotniczo 
różnych prac, jak np.: naprawa mo­
stów, dróg, budowa świetlic l 
szkół, przekraczanie planów dostaw 
tuczników i ziemiopłodów, organi­
zowanie kobiet wiejskich itd.

Uchwały' szeregu gromad, jak 
np.- Stare i Nowe Cieszkowo pow. 
płońskiego zawierają m. in. po­
stanowienie rozpoczęcia na ich te­
renie zespołowej uprawy roli.

Wśród biorących udziat w nara­
dach pracowników spółdzielni gmin 
nych na czoło _ wysunęli się pra- 
cownicy spółdzielni z gminy Że­
lechów, pow. Garwolin. Zobowią­
zania ich obejmują wszystkie, dzie­
dziny pracy spółdzielni, od skupu 
ziemiopłodów, kontraktów tuczu i 
skupu bydła i drobiu do udziaiu w 

1 pracy oświatowej i powiększania 
kolportażu pism oraz rozprzedaży 
książek.

Fakt, że zobowiązania spół­
dzielni zostały uchwalone na 
ogóinym zebraniu, ic  pracownicy 
poszczególnych działów zgłaszali 
realne zobowiązania odnośnie udo­
skonaleń w ich pracy oraz to, że 
cały personel zobowiązał się 
usprawnić obsługę skupu i sprze­
daży, by chłop jak najmniej cza­
su tracił na załatwianie spraw — 
nadaje tym zobowiązaniom szcze­
gólną wagę.
Obok zobowiązań o przekroczenie 

zakupów, pracownicy postanowili 
przekroczyć o 50 proc. plan za­
opatrzenia wsi w towary przemy­
słowe.

Zdarza się niekiedy, że spół­
dzielnia wypełnia w 100 proc. 
swój plan, a chłopi posiadają jesz­
cze dużo ziemiopłodów na sprze­
daż. W takim wypadku chtopi 
sprzedają swoje produkty pokąt- 
nym nabywcom i spekulantom, 
którzy ich wyzyskują. , Dążność 
do zakupienia od chłopów całej 
nadwyżki towarowej (przekrocze­

nie planów) po słusznej i sprawie­
dliwej cenie — oto najlepsza za­
chęta dla chiopów do powiększenia 
ich produkcji.

Poważnym hamulcem w pracy 
spółdzielni jest niejednokrotnie nie­
sprawna i powolna obsługa, jak np„ 
wypłacanie chiopom pieniędzy za 
dosiarczone produkty w parę dni 
po zawarciu kontraktu. Spółdzielnia 
w Żelechowie, aczkolwiek odzna­
cza Się szybkością i regularnością 
w spłacaniu wszelkich należności i 
na tym odcinku postanowiła jeszcze 
bardziej usprawnić swoją pracę. 
Fakt ten zasługuje na specjalne 
podkreślenie, bowiem natychmiasto­
we wypłacanie chiopom pieniędzy 
ułatwia im niejednokrotnie spłace­
nie w terminie raty długów lub na­
leżności podatkowych.

Trzecie zobowiązanie o przekro­
czeniu o 50 proc. zaopatrzenia wsi 
w towary przemysłowe, uzupełnia 
poprzednie. Wieś obok nawozów i 
narzędzi potrzebuje również mate­
riałów włókienniczych, galanterii, 
książek i zeszytów. Jakże często 
spółdzielnie nie doceniają tej czę­
ści pracy. Wybory komitetów człon­
kowskich wykazują, że przyczyną 
takich zjawisk jest często niedbal­
stwo łub nieuczciwość kierownic­
twa spółdzielni. Na wielu zebra­
niach okazało się, że PZGS zawia­
damiał spółdzielnię gminną o tym, 
że ma na składzie buty, sznuro­
wadła, piótno czy galanterię, któ­
rych spółdzielnia nie brała, pod­
czas, gdy chłopi za te towary mu­
sieli przepłacać prywatnym speku­
lantom

Dobrze będzie, gdy w całym 
kraju inne spółdzielnie podejmą 
wyzwanie Żelechowa. Współzawod­
nictwo w wykonywaniu obowiąz­
ków wobec społeczeństwa i pań- 
siwa — to najlepszy sposób glo­
sowania za jednością ruchu ludo­
wego i za sojuszem robotniczo- 
chłopskim. F. STOLIŃSK1

Księgowych, kalkulatorów, 
pom. sił biurowych

z  wykształceniem średnim poszukują od zaraz: 
Państwowe Gospodarstwa Rolne Zespół Grocho­
wo w Sztutowie.

Wynagrodzenie w gotówce i naturaliach w /g  
Układu Zbiorowego Pracy. Mieszkania zapew­
nione. Zgłoszenia osobiste, lub pisemne.
2878/k_____________ ___ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Poszukujemy wykwalifikowanego

K S I Ę G O W E G O
do księgowości przebitkowej obeznanego z jed-

umowy zbiorowej dla
nolitym planem kont.

Wynagrodzenie w /g  
Prac. Spółdz.

Zgłoszenia kierować do Gminnej Spółdzielni 
„Sam. Chłopska“ Nowa Wieś w Lęborku, skrytka 
pocztowa 109. ________  29l0,1S

■nr"1""""".. . tltł I IllllllllllllłllłlllłlłHlłllll

T U C Z  A R M I A  D R O B I U
Central: Spółdzielni Mlaczsiska - iajczarstieb
G dańsk-Zaspa ul. Rooseyelta

przyjmie od zaraz:

*20 rnążczyzn niew , kwalifikowanych 
100 kobiet skubaczek

Warunki pracy w /g  umowy zbiorowej. 2881/k

GDYNIA AMERYKA LINIE 
ŻEGLUGOWE S. A. W GDYNI

P o s z u b i e

S T O L A R Z Y  
MURARZY 1 ZDUNA
Zgłoszenia G. A. L. Gdynio. Porłowa 15 
Wydział Personalny II piętro 2913 k

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
Nr. 7 Gdańsk —  Oliwa, ul Piastowska 4 

teł. 525-85 i 428-31 ogłasza

n i e o g r a n i c z o n y  
p rze ta rg  o fe rto w y

na rozwózkę cegły rozbiórkowej samochodami 
wzgl. furmankami z miejsc składowych w  Gdań­
sku do budowy Przedsiębiorstw na trasie Gdańsk 
—  Oliwa. Otwarcie ofert nastąpi dnia 7. X I. 1949 
r, o godz. 12 w  P.B.P. Nr 7. Podkładki przetar­
gowe otrzymać można w  P.B.P. Nr, 7 —  pokój 5, 

\2907/k
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F . F . B.
HYDROTREST

Gdańsk, Al. Rokossow­
skiego 50

zatrudni od zaraz:

5 techników taimiuyts 
2 elektromonterów 
1 malarza
inimmniuminiinmnuniiHnnnnn

O C łO S Z E H H  DROBNE
ZGUBIONO legitymację 
służbową FRiM na nazwisko
Hryniewicz leopoid- ?8Q3
ZGUBIONO kartę HKU wy­
daną Wrzeszcz na nazwisko 
Rychol Piotr. M1°

legitym ację 
służbową nr. 

BP

ZGUBIONO
PZPR 0836331------ ------
53, zaświadczenie UBP na 
nazwisko Matlenga Helena; 
zaświadczenie UBP na naz­
wisko Majcie Jerzy. 2911. 
ZGUBIONO legitymację 
stoczniową nr. 7963 na naz­
wisko Czaplicki Izydor. 
________________________2912
zmŚZCZONO^OWÓd^śobl-
sty na nazwisko Rakowski 
Czesław oraz żony Rakow­
skiej Mieczysławy Elbląg.

2358
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4 0 0 0  ROBOTNIKÓW P .P .B .
stanie do odgruzowania

G t i u ń s k a

4.000 robotników i pracowni­
ków Zjednoczenia Państwowych 
Przedsiębiorstw Budowlanych 
staje w  dniu 29 bm. w  sobotę, 
na kilka godzin do pracy przy' 
oczyszczaniu Starego Miasta z 
gruzów. Załogi poszczególnych 
przedsiębiorstw przybędą wraz1 
ze swym technicznym taborem 
a więc samochodami do w y­
wożenia gruzu, transporterami, 
i innymi maszynami. Zbiórka 
uczestników na Placu Drzew  
nym o godz. 13.

* * *
W  dniu 30 bm. staną do pra­

cy przy odgruzowaniu Gdańska 
inwalidzi wojenni, zrzeszeni w, 
kole gdańskim. Zbiórka uczest-, 
ników nastąpi o godzinie 8 
przed lokalem kola powiatowe­
go, skąd nastąpi wyjazd samo­
chodem na miejsce pracy. (n)

W arzyw na zimą nie zabraknie
Centrala Spółdzielni Ogrodniczych
przejmuje zbiorowe zamówienia załóg fabrpcznpch

W  ostatnim czasie wzmógł 
się znacznie ruch w placów­
kach Centrali Spółdzielni O- 
grodniczych. Ludność trójmia­
sta intensywnie przygotowuje 
zapasy jarzyn na zimę. Dzięki 
dobrym urodzajom warzyw 
wszyscy mogą się zaopatrzyć 
w odpowiednią ilość kapusty, 
buraków, marchwi itd.

Z doświadczeń lat ubiegłych 
wynika, że każdy mieszkaniec 
Wybrzeża _ spożywa przeciętnie 
ok. 70 kg jarzyn rocznie. Opie­
rając się na tej cyfrze Centra­
la Spółdzielni Ogrodniczych 
przystąpiła do przygotowania

Zebranie delegatów Spółdzielni Spożywców
W dniu wczorajszym odbyło się w 

Gdańsku zebranie delegatów Spół-

Zamknięcie wystawy
architektury radzieckiej

Wystawa architektury radzieckiej 
zamknięta zostanie w dniu 27. bm. 
a nie 30. bm. jak planowano. Po­
wodem skrócenia terminu trwania 
wystawy jest konieczność wysłania 
eksponatów do Łodzi.

Sprzedaż obuwia bez talonów
Z dniem 20 bm. zniesiono sprze­

daż obuwia na talony. Obecnie tak 
obuwie skórzane, jak i gumowe 
mogą otrzymać członkowie Związków 
Zawodowych za okazaniem legity­
macji. Wyjątek stanowią jedynie ro­
bocze męskie buty gumowe, których 
sprzedaż odbywać się będzie tak jak 
dotychczas —  na talony. (1)

Mięso na bony
i  listy imienne

W dniach 27, 28 i 29 hm. sprzeda­
wane będzie na bony i listy imienne 
mięso, w następujących ilościach: ku­
pon Nr 14 — bonu BRR — 1 kg, kup. 
Nr 14 kat. PRS — 0,5 kg, kup. Nr 24 
Ust imiennych R — l kg, ten sam ku­
pon kat. S — 0,5 kg. I

dzielni Spożywców okręgu gdań­
skiego. Obrady zagaił przewodni­
czący Rady Okręgu oh. Edmund Ła- 
szewski. Sprawozdanie z działalno­
ści Centrali „Społem“ za drugie pół­
rocze 1948 roku i pierwsze półro­
cze br. złożył delegat Centrali dyr. 
Prym. Następnie odczytane zostały 
sprawozdania z działalności Okręgu 
oraz poszczególnych placówek pro­
dukcyjnych. Po referatach przedys­
kutowano plan pracy na rok 1950. 
Szczegółowe sprawozdanie z obrad 
zamieścimy w jednym z numerów 
następnych. (1)

zapasu na okres zimowy. Ogó­
łem zapotrzebowanie' wynosi 
ok. 6.000 ton jarzyn. W  pierw­
szych dwóch dekadach paź­
dziernika rozprowadzono po­
nad 1.700 ton. Państwowe Gos­
podarstwa Kolnę i Gminne 
Spółdzielnie postawiły do dys­
pozycji Centrali ok. 3.000 ton 
jarzyn.

Dla ułatwienia ludziom pra­
cy kupna, Centrala Spółdziel­
ni Ogrodniczych dostarcza 
jarzyny do zakładów pracy 
na listy imienne. Robotnicy 
zatrudnieni w zespole porto­
wym, a mieszkający na pro­
wincji, będą mogli odebrać 
zamówione jarzyny w miej­
scu zamieszkania. Zamówie­
nia przyjmują Rejonowe 
Spółdzielnie Ogrodnicze w 
Gdańsku, Tczewie i Elblągu.
Dla zabezpieczenia jarzyn 

zgromadzonych na okres zimo­
wy Centrala przystąpiła do 
budowy specjalnej przecho­
walni, która pomieści 500 ton 
towaru. Jedna komora przecho­
walni jest już czynna.

Zapotrzebowanie na owoce 
wynosi na terenie trójmiasta 
ok. 100 ton miesięcznie. Cen­
trala Spółdzielni Ogrodniczych 
zgromadziła w przechowalni 
w Gdańsku ok. 500 ton zimo- 

i wyeh owoców, a w Gdyni — 
| 400 ton. Ponadto zgromadzono 
' w  Tczewie 120 ton, w Elblągu

Dziś wyrok w precede o nadużycia
przjj rozdziale puszek blaszanych

W drugim dniu rozprawy przeciw­
ko pracownikom W OB „Daimon“ , 
Zarządu Przemysłu Konserwowego 
w Gdyni i współwłaścicielowi wę­
dzarni ryb „Mewa“ oskarżonym er 
nadużycia przy rozdziale puszek bla 
szanych zostali przesłuchani świadko 
wie oskarżenia. W godzinach popołu 
dniowych zeznawali świadkowie obro-

Rejestracja dzierżawców dziatek
Celem uporządkowania ewidencji 

dzierżawców ogródków działkowych 
ORZZ w Gdańsku przeprowadzi w 
okresie do dnia 15 grudnia rejestra­
cję kandydatów ua dzierżawców dzia 
łek na rok 1950. Rejestracji podle­
gają także dotychczasowi dzierżaw­
cy, którzy powinni uiścić opłatę za

W łam an ie
do sklepu spółdzielczego
w  Sopocie

W nocy z 25 na 26 bm. w Sopocie 
przy ul. Władysława IV. nieznani 
sprawcy, po wybiciu szyby w sklepie 
Spółdzielni Spożywców Nr 24, skradli 
ok. 4 kg. masła, pewną ilość śmietany 
i  kilka bochenków Chleba. Wyjaśnie­
niem sprawy zajęła się MO. (1)

dzierżawę w roku przyszłym w wy­
sokości 240 zł. Nie dopełnienie obo­
wiązku rejestracji traktowane bę­
dzie, jako rezygnacja z działek. (1)

ny. Wyrok w tej sprawie zapadnie 
w dniu dzisiejszym.

100 ton i w Słupsku 40 ton. O 
ile by okazało się, że nagro­
madzony zapas owoców nie 
wystarczy. Centrala Spółdziel­
ni Ogrodniczych sprowadzi do­
datkowe ilości z innych woje­
wództw.

Celem usprawnienia sprzeda­
ży jarzyn i owoców na terenie 
Gdyni CSO uruchamia z dniem 
1 listopada br. dwa nowe sto­
iska w Miejskiej Hali Targo­
wej. Obecnie CSO rozporządza 
na terenie trójmiasta 6 skle­
pami detalicznymi, 5 hurtow­
niami, 3 stoiskami oraz prowa­
dzi jeden sklep przetworów i

Co usłyszymy na piątkowym koncercie
F I L H A R M O N I I  B A Ł T Y C K I E J

jedną przechowalnię. (1)

W najbliższy piątek, 28 bm. usły­
szymy laureatkę Konkursu Chopinow­
skiego, Tamarę Gusiewę, która wyko­
na z towarzyszeniem orkiestry kon­
cert fortepianowy e-moll Chopina. 
Koncert ten Gusiewa zagrała w finale 
konkursu.

Tamara Gusiewa jest uczennicą 
znakomitego pianisty i pedagoga Neu- 
hausa. W 1945 r., na konkursie mu­
zycznym w Moskwie Gusiewa jako 
młodziutka 19-letnia pianistka, otrzy­
mała czwarte miejsce, wykazując już 
wtedy dojrzałość interpretacji i do­
skonałe opanowanie instrumentu.

Następny punkt programu — „Tań­
ce gruzińskie“ -Wano Muradelli, od­
znaczają się harmoniczną ostrością i 
egzotycznym nastrojem.

Trzecim punktem programu piątko­
wego koncertu będzie I. Symfonia 
„Armeńska“ Chaczaturiana. Skompo­
nowana w 1934 r„ poświęcona jest 
piętnastej rocznicy utworzenia Armeń 
skiej Republiki Radzieckiej. Symfo­
nia ta zawiera w sobie wszystkie cha­
rakterystyczne cechy wielkiego talen­
tu Chaczaturiana: jest pełna radości

życia, barwna, błyskotliwa, śmiała 
harmonicznie, a przy tym przepojona 
żywymi ormiańskimi intonacjami.

Orkiestrą dyrygować będzie Bohdan 
Wodiczko.

Koncert odbędzie się 28 bm. o go­
dzinie 19,30 w sali Państw. Teatru 
„Wybrzeże“ we Wrzeszczu Al. Rokos­
sowskiego 15.

T L e a fo y
Teatr Państwowy w Gdańsku — 

Wrzeszczu — Koncert śpiewaka mu­
rzyńskiego Kenneth Spencera. Począ­
tek o godz. 19.30.

Teatr Państwowy w Gdyni —
o godz. 15 przedstawienie dla młodzie­
ży szkolnej „Poskromnienie 'złośni­
cy“ .

Teatr Państwowy w Sopocie — nie­
czynny.

" K i n a

Przy ul. Kościuszki we Wrzeszczu wre gorączkowa praca przy budowie 
szybkościowca, prowadzonej przez Miejskie Przedsiębiorstwo Inżynie­
ryjno-Budowlane. Na zdjęciu szybkościowiec podciągnięty pod pierw­
sze piętro. Rosnącym dosłownie w oczach murów przypatrują się z za- 

interesowaniem mieszkańcy Wrzeszcza.

Stały rozwój działalności TPPR w Gdyni

Wrzeszcz — Capitol — „Bitwa o Sta­
lingrad“ . Początek o godz. 16, 18 i 
20.

Wrzeszcz — Bajka — „Radziecka Ukia 
4na“ , kolorowy film. dla młodzieży 
dozwolony. Początek seansów o 
godz. 16. 18 i 20.

Oliwa — Polonia — „Guramiszwili" 
dozw. od lat 14,, seanse godz. 16 
18 i 20.

Sopot — Polonia — „Bitwa stalingradz 
ka“ , godz. 16, 18 i 20.

Sopot — Bałtyk — ..Złoty róg“ , dozw 
od lat 14. Początek o godz. 16, 18 
i 20.

Gdynia — Fala — „Baryłeczka“ . Po­
czątek o godz. 18 i 20.

Gdynia — Promień.— „Bitwa o szy­
ny“ , dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. Seanse w godz. 18 i 20.30.

Gdynia — Atlantic —- „Wilcze doły“ , 
dozw. od lat 14. Seanse w godz. 16. 
1£,30 i 21.

Gdynia — Warszawa — „Trzeci 
Szturm“ , o godz. 16, 18 i 20.

Gdynia — Goplana — „Młodzi idą . 
film radziecki dla młodzieży do­
zwolony. Początek o godz. 16, 18 
i  20 .

Elbląg — Bałtyk — „As wywiadu“ .

' R a d i o

Oddział miejski Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Gdyni powiększył swe szeregi w 
ostatnich miesiącach br. W chwili 
obecnej nie ma na terenie miasta, 
ani jednego większego zakładu, w 
którym by nie organizowało ślę 
koło Towarzystwa. Ogółem Gdynia 
posiada już 126 kół środowisko­
wych.

Szczególnie ożywioną działalność

Z Ł O T E  Q O D Y
zasłużonych dla polskości gdańszczan

W  tych dniach małżeństwo 
Szczecińskich, czynnych działaczy 
przedwojennych towarzystw pol­
skich, zamieszkałe w  Gdańsku od 
50 lat obchodziło 50-lecie godów 
małżeńskich. Paweł Szczeciński 
był za czasów okupacji hitlerow­
skiej wielokrotnie prześladowany, 
szczególnie za oddanie gruntu dla

ochronki polskiej w Guańsku-Oru- 
nii.

Z  okazji złotych godów prezy­
dent Gdańska tow. X*. Stolarek 
złożył jubilatom w  obecności prze 
wodniczącego M RN tow. B. Gem- 
zy serdeczne życzenia oraz wrę­
czył im w  darze 10.009 zł.

prowadzi zarżąd oddziału w mie­
siącu, poświęconym pogłębieniu 
przyjaźni z narodami radzieckimi.

Oprócz różnych imprez, organi­
zowanych . przy pomocy Komitetu 
Obywuteiskiego , zarząd ...oddziału 
gdyńskiego TPPR położył duży 
nacisk ha propagandę prasy i książ­
ki. radzieckiej. We wszystkich ko­
lach odbywają się odczyty na ten 
temat, w wielu przedsiębiorstwach 
urządzono stoiska z książkami. 
Kola przystąpiły do organizacji 
własnych biblioteczek wydawnictw 
radzieckich, tak beletrystycznych, 
jak i fachowych.

Do, dalszego ożywienia działal­
ności Towarzystwa na terenie Gdy­
ni przyczyni się prowadzone współ­
zawodnictwo z oddziałami miejski­
mi w Gdańsku i Sopocie. Współza­
wodnictwo to obejmuje m. in.: 
zakładanie i prowadzenie bibliote­
czek, urządzanie imprez, populary­
zujących osiągnięcia ZSRR. Współ­
zawodnictwo to zostanie zakończo­
ne w czerwcu przyszłego roku.

Nowością w działalności organi­

zacji miejskiej TPPR w Gdyni, są 
wieczory bajek 1 iilmów dla mto- 

.dzieży szkolnej, organizowane od 
dłuższego czasu w świetlicy. W 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej dziatwa wystą­
piła" z wTasńym programem arty­
stycznym. Organizowane są rów­
nież wieczory dla młodzieży star­
szej. Wieczory takie urządziły już 
w świetlicy oddziału miejskiego: 
Państwowe Ogólnokształcące Li­
ceum Żeńskie, Liceflm Męskie oraz 
Liceum Sztuk Plastycznych. Pro­
gramy tych wieczorów zostały 
przez młodzież opracowane bardzo 
interesująco.

Ożywiona działalność oddziału 
miejskiego w Gdyni i poszczegól-* 
nycli kół TPPR przyczynia się do 
pogłębienia przyjaźni polsko-radziec 
kiej. Mieszkańcy Gdyni dobrze zre­
sztą pamiętają, że ich miasto zo­
stało oswobodzone i uchronione 
przez żołnierzy radzieckich od znisz 
szenia. (yv)

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na czwartek, 27 bm.

5.10 — Początek audycji, 5.15 — 
Streszcz. wiad. porań.. 5.20 — Koncert 
dla świata pracy, 6,00 — Streszcz. wiad 
porannych, 6.05 — Muzyka rozrywko­
wa, 6.35 -7- Gimnastyka, 6.45 — Dzien­
nik poranny, 7.05 — Program dnia, 7.10
— Muzyka rozrywkowa, 7.50 — Pro­
gram audycji i imprezy dnia — lok..
8.00 — Muzyka rozrywkowa, 8.35 —
Przerwa, 11.57 — Sygnał czasu i hejnał 
z W. Mariackiej — Kraków, 12.04 — 
Dziennik południowy-oraz przegl. pra­
sy stół., 12.25 — Przerwa, 13.25 — Pro­
gram dnia, 13.30 — Muzyka obiadowa,
14.00 — Kronika Czechosłowacji, 14.15 
„Prasa Wybrzeża pisze“ Wiad. miejsc., 
Muzyka — lok., 14.30 — Aud. dla wsi. 
lok., 14.40 — Felieton morski — lok.. 
14.55 — Koncert solistów, 15.30 — „Bu­
dujemy Nieznanowo“ aud. dla dzieci, 
15.50 — Aud. Społecznego Komitetu 
Radiof. Kraju, 15.55 — Muzyka roz­
rywkowa, 16.00 — Dziennik popołud­
niowy, 16.20 — „Dzieje operetki" cz, 
IV w opr. prof. St. Sledzińskiego, lok., 
16.45 — „Przekrój tygodnia na Wybrze­
żu" w opr. Miecz. Wiśniewskiego — 
lok., 17.00 — „Słuchamy muzyki", aud. 
w opr. W. Rudzińskiego, 17.35 — „Mu­
rzyn z kopalni złota" — słuch, dla mło 
.dzieży, 18.00 — „Z kraju i ze świata“ ,
18.15 — Muzyka ludowa, 18.40 —
Wszechnica radiowa kurs I, 19.Q0 — 
Muzeum Kultur Ludowych, reportaż,
19.15 — Iwan Pawłów — słuchowisko,
20.00 — Dziennik wieczorny, 20.30 — 
Muzyka. 20.40 —■ Muzyka rozrywkowa,
21.00 — Muzyka popularna, 21.40 — Ni­
ziny, powieść E. Orzeszkowej, ode. 7,
22.00 — Codzienny przegl. wydarzeń
— lok., 22.15 — Koncert muzyki ludo­
wej, 23.00 — Ostatnie wiadomości, 23.10
— Program na dzień następny, 23.15 — 
Mistrzowie Bel-Canta — płyty,.24.00 — 
Hymn i koniec audycji.

Poniżej podajemy drugą część 
artykułu W. M i n  a j  e  to a któ  
ry ukazał się w nr 43 tygod­
nika „N ow oje Wremia“ .

A llan Dulles osiadł w Szwaj­
carii, gdzie utworzył tzw. 

„Ośrodek Europejski OSS”- 
Jedna strona działalności tego 
ośrodka zasługuje na specjal­
ną uwagę w związku z proce­
sem Rajka i jego wspólników. 
Zdemaskowanie grupy Kajka 
i proces budapeszteński miały 
ogromne znaczenie dla wykry­
cia najbardziej zdradzieckich 
planów kreciej roboty imperia­
lizmu w. Europie wschodniej, 
a w szczególności — dla wykry­
cia roli wywiadu angielskiego 
i amerykańskiego.

Działający w krajach euro­
pejskich liczni wywiadowcy 
amerykańscy rozwinęli dzia­
łalność, zmierzającą do za­
dzierzgnięcia kontaktów z tzw. 
„elementami lewicowymi”. 
Przy pomocy tych nowych a- 
gentów, którzy przeszli na żołd 
wywiadu amerykańskiego i 
przy pomocy już wcześniej 
zwerbowanych agentur OSS 
przeniknęło do ruchu oporu i 
—- za pośrednictwem podzie­
mia antyfaszystowskiego — do 
organizacji robotniczych i de­
mokratycznych Europy.

Dla pokierowania tą stroną 
działalności OSS zostaje utwo­
rzony specjalny wydział z ma­
jorem Arthurem Gołdbergiem 
i George Prattem na czele- Do 
tej pory Pratt był radcą praw­
nym „Waszyngtońskiego Biu­
ra Narodowych Stosunków 
Pracy”. Biuro to oddało do dys 
pozycji OSS personel, obezna­
ny z ruchem robotniczym w 
krajach europejskich. Starając 
się być jak najbliżej areny 
działania wspomniany wydział

OSS przeniósł swą siedzibę w 
początkach 1942 roku do Lon­
dynu. W  ciągu krótkiego czasu 
zorganizowano specjalne grupy 
operacyjne dla penetracji do 
ruchu oporu we Francji, Bel­
gii, Norwegii i w Polsce. Ana­
logiczną działalność we W ło­
szech. na Węgrzech i w Jugo­
sławii rozwijał wyżej wspom­
niany Ośrodek Europejski, któ 
ry znajdował się w Szwajcarii 
i był kierowany przez Allana 
Dullesa.

Prasa amerykańska szeroko 
rozreklamowała „ogromną po­
moc”, jakiej rzekomo udzieliła 
OSS' w czasie wojny ruchowi 
oporu. Według danych, opubli­
kowanych w prasie amerykań­
skiej OSS zrzuciło w czasie 
wojny podziemnym organizac­
jom oporu w 16 krajach 27 tys. 
ton broni i materiałów wojen­
nych, jak również przerzuciło 
na ich terytoria wiele tysięcy 
agentów.

Jednakże żaden artykuł a- 
merykańskiej prasy nie wspo 
mina o tym, że broń ta dotar­
ła prawie całkowicie do grup 
reakcyjnych i antydemokra­
tycznych, organizowanych 
specjalnie przez OSS, jako 
przeciwwaga prawdziwie an-, 
tyfaszystowskiego ruchu opo­
ru. W  żadnym artykule nie 
ma też wzmianki, że reakcyj­
ne te grupy uzbrajano nie w 
celu walki z hitlerowcami, 
lecz po to, aby „kiedy zajdzie 
tego potrzeba” wystąpić prze­
ciwko prawdziwym uczestni­
kom oporu. Panuje również 
milczenie co do faktu, że do 
zadań agentów OSS, zrzuca- 
nych w desantach lotniczych, 
należało szpiegowanie sił ru­
chu oporu, wyszukiwanie i 

werbowanie zdrajców, orga-

nizacja aktów terrorystycz­
nych przeciwko demokratycz­
nym kierownikom ruchu opo­
ru oraz propagowanie takty­
ki wyczekiwania i wyrzecze­
nia się czynnego oporu prze­
ciwko okupantom hitlerows­
kim.
Podczas wojny Stany Zjed­

noczone i Anglia przeciwsta­
wiały się działalności organi­
zacji oporu, pozostających pod

kierownictwem komunistów. 
Jedynym wyjątkiem była gru­
pa Tita, któremu OSS udziela­
ło wydatnego poparcia. Tak
np. w Bari utworzono specjal­
ną organizację, zajmującą się 
systematycznymi dostawami 
broni i materiałów wojennych 
dla Tita. Na czele jej stał a- 
gent OSS. John Halmiton (ak­
tor filmowy z Hollywood, bar­
dziej znany pod nazwiskiem 
Sterlinga Haydena). Jak dono­
szą autorzy wspomnianej wy­
żej książki „Płaszcz i sztylet”, 
Tito otrzymał staraniem OSS 
sporo ekwipunku wojennego i 
amunicji. Obecnie motywy hoj­
ności imperialistów amerykań­
skich stały się zupełnie zrozu­
miałe, podobnie jak zrozumia­
łe są przyczyny przebywania 
licznych misji angielskich i a- 
m ery kańskich przy sztabie Ti­
ta i przy sztabach poszczegól­
nych formacji armii jugosło­
wiańskiej. walczącej przeciw­
ko Niemcom. Na budapeszteń­
skim przewodzie sądowym 
stwierdzono, żę od roku 1944

Tito otrzymywał potajemnie 
kontakt z Allanem Dullese.m, 
że OSS zaopatrywało Tita i je ­
go pomocników w broń, ponie­
waż uważało ich za swą zakon­
spirowaną awangardę na Bał­
kanach.

W  ten sposób zaczęto realizo­
wać niecnę daleko idące zaku­
sy imperialistów, zmierzające 
do storpedowania sił demokra­
tycznych, do wprowadzenia ko

nia trojańskiego do obozu de­
mokracji. Przy pomocy zdraj­
ców jugosłowiańskich OSS 
przystąpiło v do tworzenia w 
krajach demokracji ludowej 
ściśle zakonspirowanej „dru­
giej linii” swojej agentury, co 
ujawnione zostało z całą oczy­
wistością na procesie budapesz 
teńskim.

Władze amerykańskie i an­
gielskie kategorycznie odmó­
wiły zaopatrywania w broń 
tych organizacji ruchu opo­
ru, do których kierownictwa 
agentura OSS nie miała do­
stępu .
Fakty takie przytacza np. 

wybitny działacz ruchu oporu 
we Francji, Adrien Dancette, 
w swej „Historii wyzwolenia 
Paryża”. Dancette zaznacza, że 
z reguły nie zrzucano materia­
łów wojennych oddziałom opo­
ru Frontu Narodowego, które 
walczyły przeciwko hitlerow­
com w rejonach wielkich ośrod 
ków przemysłowych, mimo, że 
istniały po temu wszelkie moż­
liwości.

W  nawiązaniu przez wywiad 
amerykański i angielski współ 
pracy z troekistowsko-faszys- 
towskimi władcami Jugosła­
wii, ogromna rolę odegrał kon­
takt tych wywiadów«z Gestapo 
i wywiadem hitlerowskim. Po 
wojnie niektórzy pracownicy 
wywiadu amerykańskiego nie­
jednokrotnie chełpili się. że 
dysponowali tajną agenturą w 
hitlerowskim ministerstwie 
spraw zagranicznych, w Gesta­
po i w wywiadzie niemieckim. 
Oświadczył to np. generał Do­
novan w publicznej dyskusji 
na temat „Jakiego pragniemy 
pokoju”, która odbyła się w 
Nowym Jorku w kwietniu 1946 
roku. W  jednym ze swych ar­
tykułów ten sam generał pi­
sze jak agentowi jego udało 
się uzyskać praeę w. Gestapo 
itd. Zdaniem autorów tych do­
niesień, fakty takie mają świad 
ezyć o Specjalnej -zręczności i 
wybitnych osiągnięciach wy­
wiadu amerykańskiego. W  rze­
czywistości jednak sprawa 
przedstawia się zgoła inaczej.

Wywiad amerykański nie 
tylko posiadał agentów we 
wspomnianych organach hitle­
rowskich, lecz również znajdo­
wał się w stałym kontakcie z 
ich przywódcami. Co więcej, w 
ciągu eałej wojny za pośred­
nictwem specjalnych emisa­
riuszy utrzymywał on stosun­
ki z poszczególnymi przywód­
cami hitlerowskimi. Jednym z 
pełnomocników wywiadu ame­
rykańskiego, który utrzymy­
wał te kontakty, był Allan  
Dulles. Dzięki bliskim stosun­
kom z finansjerą (jak wiado­
mo. firma adwokacka braci 
Dulles, Sullivan and Oronwell 
obsługuje bank Schroedera o- 
raz trust Rockefellera i inne)

uchodził on wśród finansistów 
i przemysłowców niemieckich 
za „swojego człowieka”. W y­
zyskując podczas wojny swe 
dawne kontakty, zdołał wcis­
nąć się do kół pruskiej solda- 
teski i arystokracji.

W  roku 1944, przy wydat­
nym udziale wywiadu angiel­
skiego i amerykańskiego, zor­
ganizowano w tych kolach 
spisek w celu uprzątnięcia 
Hitlera i utworzenia w Niem­
czech takiego rządu, z którym 
— z pominięciem Związku Ra 
dzieckiego — Stany Zjedno­
czone i Anglia mogłyby za­
wrzeć odrębny pokój.
O udziale wywiadu amery­

kańskiego w tym spisku opó- 
wiada w swej książce jeden ze 
spiskowców, pułkownik nie­
miecki, Fabian von Schlabreu- 
dorf. Książka ta. opublikowa­
na w Nowym Jorku w roku 
1947. pt. „Omal że nie zabili 
Hitlera”, została przygotowa­
na do druku przez zastępcę kie­
rownika ośrodka europejskie­
go OSS, Hero von Hevernitza. 
Przedmowę do książki napisał 
generał Donovan, a w redago­
waniu jej brał udział sam A l­
lan Dulles. Autor oświadcza 
wręcz, że spiskowcy pozosta­
wali wr stałym kontakcie z 
Dullesem. Na kilka dni przed 
20 lipca 1944 roku — datą pro­
jektowanego zamachu stanu — 
do Berlina przybył z polecenia­
mi 'Dullesa niejaki Hans 
Bernd t Gisevius, wicekonsul 
niemiecki w Zurychu, pełniący 
jednocześnie od 1943 roku funk­
cje szpiega amerykańskiego,

(c. d. n.)
W, MINAJEW,
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Dzięki uchwale Biura Politycznego KCPZPR
sport uj P o l s c e  L u d o w e j

uzyskał pełne marunki rozinoju

JV/1 X I  E Æ. V  T E  E /W i  C  y  §*  B J  Æ Ą

U dalszym ciągu napływają do naszej redakcji liczne wypowiedzi 
działaczy sportowych W ybrzeża wi tających entuzjastycznie uchwałą 
Biura Politycznego K C P Z P R  w sprawie wychowania fizycznego.

Uchwała Biura Politycznego 
KG PZPR w sprawie uniasowie 
nia kultury fizycznej i sportu 
jest niewątpliwie momentem 
przełomowym w historii Wycho­
wania fizycznego w Polsce.

Dlatego witamy ją, my, dzia­
łacze sportowi, ze szczególną ra 
dością. Opieka ze strony pod­
stawowych organizacji partyj­
nych i współudział w pracy ideo 
wo-wychowawczej ZMP, pozwo­
lą na wychowanie przez kluby 
sportowe pełnowartościowych o- 
bywateli, budowniczych Polski 
Socjalistycznej.

My. działacze sportowi woj. 
gdańskiego, jesteśmy głęboko 
przekonani, że dzięki podjętej u- j 
chwale Biura Politycznego KC j 
PZPR rozpocznie się szybki roz j 
wój wychowania fizycznego na j 
terenie naszego województwa.

M IR O SŁAW  TYSZK IEW ICZ  
inspektor okręgowy 

ZS „Związkowiec“

•lako jeden z miłośników spor 
tu motocyklowego i zawodnik u- 
ważam, że dzięki uchwale Biura

Politycznego KC PZPR sport 
motocyklowy na Wybrzeżu uzy­
ska pełne warunki rozwoju. Tąk 
się dotychczas składało, że my, 
luotocyKlisci gdańscy, nylismy 
czasami pomijani w dostawie 
sprzętu sportowego i maszyn 
wyścigowych. Zarządy cen­
tralne naszych władz sporto­
wych nie zawsze przejawiały do 
stateczną troskę o motocyklowe 
kluby prowincjonalne. Dotych­
czas otaczano większą opieką 
kluby społeczne.

Dzięki uchwale KC PZPR, kto 
ra wezwała do usunięcia istnie­
jących braków i niedociągnięć, 
w dziele umasowienia sportu, i 
prowincjonalne kluby sportowe j 
otoczone zostaną należytą opie- j 
ką. Jestem przekonany, że od 
tej chwili my, motocykliści woj. 
gdańskiego, będziemy mieli sze- i 
rokie możliwości popularyzacji 
pięknego sportu motocyklowego, j

ROM UALD N IEKITIN  
zawodnik Motocyklowego Klubu [ 

Sportowego

W ięcej troski o dzieci
w Szkole Podstawowej Nr 4 na Oksywiu

odbywający

W  dotychczasowej swej pracy 
Związki Zawodowe nie zawsze 
otaczały dostateczną opieką swo 
je zrzeszenia sportowe. Zrzesze­
nia te nie objęły szerokich mas 
pracowniczych. Koła sportowe 
przy zakładach pracy nie są jesz 
cze dostatecznie liczne i nie zaw 
sze przejawiają ożywioną dzia­
łalność. W  niektórych klubach 
sportowych zachodzą również 
wypadki braku odpowiedniej at­
mosfery ideowej. Czasami jesz­
cze kultywuje się złe tradycje z 
okresu sportu pod egidą sanacji 
i handlowego podejścia do im­
prez i rozgrywek sportowych, t. 
zn. kaperowania utalentowanych 
zawodników.

Uchwala Biura Politycznego 
KC PZPR dokładnie wytyczyła 
linię postępowania dla zrzeszeń 
sportowych. Wierzę, że dzięki de 
cyzjom, podjętym na podstawie 
tej uchwały, rozpocznie się no­
wy etap w pracy zrzeszeń spor­
towych, które otoczą należytą 
opieką wychowawczą robotniczą 
młodzież sportową. Pozwoli to 
stworzyć szerokie kadry spor­
towców w Polsce Ludowej.

ZD ZISŁAW  W IŚN IE W SK I  
inspektor Zrzeszenia Sportowego 

„Budowlani“

W Szkole Podstawowej nr. 4 
na Oksywiu — zmieniono z o- 

wodu szczupło­
ści pomieszczeń 
szatnię na kla­
sę, w której od­
bywają się lek­
cje fizyki. Nau­
ka w klasie, od­
grodzonej tylko 
szafami od kory • 
tarza, jest utrud 
niona ze wzglę­
du na zimno — 
opalanie jest w 
obecnych wa­
runkach niemo­

żliwe — i na ruch 
się w korytarzu.

Od czerw'ca już robimy stara­
nia w Zarządzie Miejskim, aby 
odgrodzić klasę ô j korytarza ścia­
ną, wstawić drzwi i piec. Stara­
nia te są bezskuteczne, dzieci są 
przeziębione i nauka cierpi na 
tym“ .

Zastępca Przewodniczącego 
Koła Rodzicielskiego

OD REDAKCJI. Zarząd Miejski w 
Gdyni powinien zająć się tą sprawą. 
Nie można zmuszać dzieci do ucze­
nia się w nieogrzewanym pomiesz­
czeniu,

n ie z a m ie s z c z o n ą  14. 9 , Zarząd 
Miejski wyjaśnia, ze prace na plan­
tach wzdłuż ulicy Pastoriusza pro­
wadzi Związek Zawodowy Kolejarzy 
na Trojanie, który sprawuje nadzór 
i jest odpowiedzialny za sposób ich 
wykonania.

Udział Zarządu Miejskiego w tych 
pracach ogranicza się tylko do prze­
kazania pracowników i udzielenia 
porad technicznych.

OD REDAKCJI Sądzimy, że lw ią  
zek Kolejarzy wzmocni kontrolę nad 
wykonywanymi pracami, aby nie do­
puścić w przyszłości do lekcewaze• 
nia swoich obowiązków przez pra­
cownice.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Uwolnić mieszkańców ul. Marynarki Polskiej
o « #  p f Æ t g B t r e t g a

„Przechodząc u!. Marynarki Pol­
skie i wzdłuż domów 183 — 189 
widzi się wysoce nieprzyjemny 
obraz. Przy samej uiicy przyle­
pione, jak ule ('•> domów, stoją 
ustępy. Mieszkańcy okolicznych 
domów nie mogą otworzyć okien

ze względu na przykre zapachy, 
unoszące się w powietrzu“ .

TADEUSZ NAGÓRSKI

OD REDAKCJI Uważamy, że  u- 
stępy należy przenieść w miejsce j
hardziej odpoiviednie.

S i a d a m  n a s z y c h  u / y p t ą p i a ń

Ogródek jordanowski powstanie w Dolnym Gdańsku
wW związku z notatką pt. 

Dolnym Gdańsku jest potrzebny o

D O M Y  S T A R E Ç O  Q D A N S K A
U  ieszkańcy Gdańska zwiększyli I na było zachwycać się coraz to 
■’ * ostatnio swe wysiłki przy o d - '[ innym, odmiennym, wycinkiem pa- 
budo\vie miasta. Tam, gdzie do nie- | noramy miejskiej, 
dawna konserwatorzy ratowali je- ! Tzw. „styl ' gdański“ charaktery- 
dynie pojedyncze zabytki przeszło- , zpwaiy m. in. ściany z okien, po­
ści. dziś powstają cale bloki tniesz- i przeeinane wąskimi filarami. Nie
kalne. W chwili, gdy na starych ! mając dość słońca —
fundamentach budowane sa nowe 
domv. warto zastanowić się, jak 
średniowieczni mieszczanie kształto­
wali swe osiedle.

O charakterze domu gdańskiego 
decydowała funkcja miar' warow­
nego centrum administracyjnego 
oraz portu i bazy handlowej. Spo­
tykane gdzie indziej stodoły, staj­
nie, chlewy i wozownie musiały tu 
ustępować składom, warsztatom, 
kantorom i pakowniom

Obronny pąs zmuszał do oszczęd­
ności gruntu. W związku z tym 
przy zakładaniu nowego osiedla 
ustalano ilość powstających pose-' 
sji i ich granice. Przyrost natural- 
n - napływ nowej ludności, prowa­
dziły- następnie do podziału posesji, 
w wyniku czego ustalił się w Gdań­
sku standartowy rozmiar działki 
obywatelskiej na ok. ■ 6 X  30 m. 
\Ta tak miniaturowym skrawku 
ziem; należało pomieścić, prócz 
właściwego domu, wraz z budyn­
kiem dla czeladzi, również oficy­
nę. dojnowe browary itd. Pośrodku 
posesji pozostawiano mała prze­
strzeń na podwórko z zielenią, z 
którego prowadziły boczne dróżki 
ku zabudowaniom sąsiadów.

U kład wnętrza domów przetrwał 
bez większych zmian od śred­

niowiecza. aż do ery napoleońskiej, 
a w wielu wypadkach i do naszych 
czasów.

Północy łaknęła, jak
Wenecja

najwięcej

dekorowano później ornamentami 
ceglanymi, tynkowano i malowano 
barwnie lub nawet suto złocono.

S kromny lub też kąmieniorzeź- 
bą zdobiony portal podkreśla! 

oś środkową budynku. Nim przy­
bysz wkroczył do domu, mieszkań­
cy witali, go na wzniesionym

?
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Baszta prz\ ul. Żabi Kruk jedna z wieńca obronnych budowli otaczają­
cych stary Gdańsk.

ku „przedprożu“ . Tarasy te, nie­
rzadko ocienione lipami lub kaszta­
nami, były miejscem wytchnienia. 
Odbudowane po wojnie przedproża 
przy ul. Mariackiej, tworzą istotną 
i nierozerwalną część gdańskiej 
fasady.

światła. Szczyt ściany bywa! wzno­
szony w trójkącie, a kierunek 

Fasada budynku z reguły nie j dwuspadowego, dachówka kiytego, 
była indywidualizowana. Wznoszono j dachu biegi prostopad: do bmi
ja na wzór sąsiednich. W Gdan- j ulicznej. Zależnie od stopnia za- 
sku nie podziwiano więc takiej, możności 'właściciela, ściany wzme- 
czy innej kamienicy — lecz m oi- 1 sione początkowo z surowej cegły,

Wejdźmy do wnętrza gdańskiej 
kamienicy. Parter wypełniony me­
blami słynnej, rodzimej, produkcji 
lub okazami przywiezionymi zza 
morza - oraz drobiazgami zdobni­
czymi ' wszelkiego autoramentu — 
stanowił, jak gdyby wizytówkę 

gan- i mieszkańców. Na parterze mieścił 
i się kantor pryncvpała, gdzie zgar­

niał plon z monopolu handlu za­
morskiego Rzplitej, łub warsztat 
złotnika, kuśnierza, czy też desty- 
łarnia słynnych wódek. Tył parte­
ru zaimowała jadalnia oraz przyle­
gająca — w oficynie — kuchnia. 
Schody o suto rzeźbionej poręczy 
wiodły na piętro. Głownia izba 
pierwszego piętra, z oknami, wy­
chodzącymi na uiicę, służyła,: jako 
bawialnia i świetlica, gdzie przyj­
mowano gości . i biesiadowano.; 
Równoićgłe ku tyłom, mieścił, sig 
zwykły rodzinny pokój mieszkalny. 
Mebłe, w średniowieczu rzadkie i 
skromne, w wiekach dalszych sta­
wały się coraz bardziej wspaniałe.

a drugim piętrze mieściły się 
pokoje sypialne, dla głowy do­

mu od ulicy — dla domowników — 
po stronie ogrodowej. Piętro w y­
żej były położone gościnne pokoje 
oraz pomieszczenia dla służby. 
Strych służył jak(j> skład i maga­
zyn towarów lub surowców rze­
mieślniczych. Całości dopełniała za­
sobna piwnica.

Śródmieście, zamieszkiwał patry- 
cjat gdański, który żył, albo z 
zysku, jaki mu przysparzało stano­
wisko pośrednika handlowego, mię­
dzy szlachcicem polskim, a kupcem 
zamorskim, albo też z bezpośred­
niego wyzysku poddanych mu chło­
pów', łub z pracy najemnych cze­
ladników.

W nowej Polsce Ludowej, od­
budowane kamienice gdańskie za­
mieszkają rodziny robotnicze i pra­
cownicze — budowniczych nowego 
Gdańska. (Szrem.)

gródek jordanowski“ zamieszczoną 
13. 9.. Zarząd Miejski wyjaśnia:

Dla dzielnicy Dolnego Gdańska 
zaprojektowano ogródek jorda­
nowski na placu przy ulicy Łąko­
wej i Sadowej. Prace przygoto­
wawcze techniczne są już w to­
ku, prace terenowe rozpocznie się 
w' najbliższych dniach. Ogródek 
zostanie na wiosnę roku przyszłe­
go oddany do użytku publicznego.

ZZK powinien
lepiej nadzorować roboty 

na Trojanie
W związku z notatką pt. „ K to jest 

odpowiedzialny sa roboty na Troja-

U

i,ZETESs\ Jak nas DOKP infor 
mu je, z dniem 15 maja br. zaprowa 
dzono we wszystkich pociągach pa 
sażerskich przedziały dla palących 
niepalących Zgodnie z tym Dyrek 
cja O kr. Kolei Państwowych w Gdai 
sku wydała ścisłe zarządzenie perso 
nelowi kondukt orskiemu i kontrol 
nemu, bezwarunkowego przestrzega 
nia zarządzenia i stosowania grzyw 
ny w wysokości 100 zł wobec pasa 
żerów , nie stosujących się do po­
wyższego przepisu porządkowego na
PKP

Na stacjach, zaopatrzonych w me­
gafony. speakerzy będą przestrze­
gali pasażerów o skutkach, jakie 
pociągnie za sobą lekceważenie 
względnie omijanie przepisu o nie- 
paleniu w przedziałach dla niepalą­
cych.

Przepis powyższy obowiązuje, 
chociażby wszyscy współpodrózni 
wyrazili swoją zgodę na palenie ty­
toniu w przedziale lub wagonie dla 
niepalących.

JAN BELING. Sprawę przekaza­
liśmy właściwym czynnikom.

Nieumiejętność przechodzenia przez jezdnię kosztuje niefortunnego prze> 
chodnia 100 zł. Należy przechodzić we wszystkich skrzyżowaniach pod 

kątem prostym , a uniknie się mandatu karnego.

O G Ł O S Z E N I E  O  P R Z E T A R G ®

Pomorskie Zakłady Garbarskie „Garbarnia“ 
w  Rumii-Zagórzu ogłaszają przetarg nieograni­
czony na wykonanie remontu kotłów  „Strebla“ 
i instalacji parow ej na terenie zakładu.

Podkładki kosztorysowe można otrzymać 
w  biurze garbam i w  Rumii-Zagórzu. Termin 
złożenia ofert do dnia 7 listopada br. o godz. 12 

Garbarnia, zastrzega sobie prawo w yboru  do­
wolnego oferenta, względnie unieważnienia prze­
targu bez podania . przyczyn.
2908/k

J l i n  C żre n

B U  I R  Z  M
tłum. St. Str ampli - Wojtkiewicz (329)
No, to widzicie... A wy z Kijowa, z Pieczerska... 

Często tam bywałam, wujaszek Lonia tam mieszkał... 
Niemcy bardzo nas męczyli, chcieli, żeby się im kłaniać. 
Ale ja się nie kłaniałam, zawsze miałam w pamięci, że 
jestem radziecka. A  teraz mogę się śmiać... Powiedziałam 
wam, że nazywam się Halina. Halinka. Ale w Kijowie 
przezwano mnie śmieszką... No i odżyła śmieszka, mili 
moi towarzysze...

Zabierano ją do-sanitarnego batalionu. Halinka siedziała 
w otwartym samochodzie, była bardzo blada, ale uśmie­
chała się; potem obejrzała się poza siebie —  chciała raz 
jeszcze pożegnać się z żołnierzami, zachód oblał jej twarz 
rumieńcem, a wiatr zlekka unosił rude włosy.

30.

Amerykanie mieli przyjechać ósmego maja w południe, 
ustalano punkty przez które mieli przechodzić oswobodze­
ni obywatele wielu krajów Europy. Józef postanowił urzą­
dzić dla gości przyjęcie... Domek wyprzątnięto i upięk­
szono, na stole postawiono duży bukiet kwiatów. Purpu­
rowy z gorąca i gorliwości kucharz, zapytywał po raz 
setny; „A  co będzie, jeśli oni nie jadają prosiaka?*'...

Major Smeadle był wysoki- smagły, siwiejący. Nie wie­
dział, jak rozmawiać z czerwonymi, więc tylko uprzej­
mie się uśmiechał. Kapitan Machom —  przeciwnie, zacho­
wywał się swobodnie, głośno się śmiał, wymachiwał rę­
kami, wysoko zakładał nogę na nogę i powtarzał: „Lubię 
wszystko, co rosyjskie“.

Amerykanie przyjechali z tłumaczem, który powiedział 
Józefowi:

—  Mój tatko urodził się w Wilnie, wyjechał do Rosji 
jeszcze za cara. Nazwisko miał Hirstein, a po amerykań­
sku to będzie Hirestone. Moje tłumaczenie to dziesiąta 
woda po kisielu...

Sierżant Hirestone był za skromny: rozumiał wszystko 
i tłumaczył sumiennie; prześladowała go tylko namiętność 
do obrazowania; mówił na przykład ,-słowo —  nie wróbel“ , 
„jak wół do karety“ . „Eisenhower to w strategii wielki 
as, ale i Patton jest szpakami karmiony“.

Obawy kucharza były płonne: goście jedli z apetytem, 
jeszcze lepiej —  zaś pili. Ordynans później opowiadał: 
„Naleli wódki do dużych szklanek, siedzą i popijają, pa­
trzę ja —  a tu znów szklanki są pełne; wszystko już sprząt­
nąłem ze stołu, przyniosłem herbatę, a oni jeszcze wódę 
ciągną —  jak soczek, nawet popatrzeć było strach“...

M achom  zapytał Józefa: „Jak Moskwa obchodzi zwy­
cięstwo?“. Józef odrzekł, że uroczystości będą zapewne 
jutro, po podpisaniu wszystkiego w Berlinie. Mackhorn 
roześmiał się:

—  A  w Ameryce ludzie już świętują. My Amerykanie, 
zawsze się śpieszymy.

Józef przypomniał sobie letnie miesiące roku czterdzie­

stego drugiego, step, marzenia Minajewa. Wówczas Ame­
rykanom nie śpieszyło się...

Ma horn poczerwieniał od wódki: wykrzykiwał:
—  Anglicy to ślimaki, można sto razy zasnąć, nim wyj­

rzą ze swojej skorupki. A my nie lubimy tracić czasu. 
Jesteśmy młodym narodem —  tak jak wy. Proszę mi po­
wiedzieć, panie majorze, skąd pan ma tyle orderów? Pan 
musi być oficerem zawodowym...

—  Nie, przed wojną byłem ekonomistą-planistą.
-— Brawo! To świetny zawód- Mając taki zawód i głowę 

nd karku, można w Ameryce zarabiać dwadzieścia tysięcy. 
Ile dolarów zarabia przeciętny planista w Rosji?

—■ Doprawdy, że nie wiem, co panu odpowiedzieć —  
nie wiem, co wart jest dolar, a zresztą, my mamy od­
rębny system płac...

—  No nic, jeszcze staniecie na nogach, będziecie rów­
nież mieć dolary. Przecież macie wielki kraj. Jak Amery­
ka. Pomagaliśmy wam podczas wojny i sądzę, że będzie­
my wam pomagać rówmież i potem. Chcemy, żeby wszę­
dzie był porządek. Obrzydło —  co dwadzieścia pięć lat 
musimy najpierw oswobadzać Europę, a później karmić. 
Co do mnie^ to łubie wszystko, co jest rosyjskie. Podoba 
mi się sposób, w jaki walczyliście. Podoba mi się wasz ta­
niec —  taki w przysiadzie, widziałem to również w ka­
barecie. I wódkę także lubię. Wiem, że macie zupełnie 
inny ustrój. Amerykanie nie mogliby żyć w taki sposób. 
Ale ogólnie biorąc —  to wasza własna sprawa. Macie, na 
przykład, tylko jedną partię polityczną, to nieco za ubogo, 
iak na takie wielkie państwo.

(C. d. n.)
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